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Listy z Ameryki.
ProYtdencc, stan Rhode lsland, w  marcu, 

leszcze pożyczka dr. Adamskiego. — Wielkie powo­
żenie ks. prałata Adamskiego. _  Irlandzka poiycz- 
43 Państwowa. — Jak uzyskać pożyczkę polską w 

Ameryce.
. Do mej ostatniej korespondencji (i-aginęł? w  dro 
Ż*. dop. red.) z  Bostonu o nowej polskiej pożyczce 
Jj*Ww.o\v ej, którą wysłannik tutejszy rządu polskie- 
f°> P. dr. Jan Adamski, zamierza zaciągnąć u Pola­
ków, amerykańskich za jaknajniepotrzebniejszem po- 
Siednictwem spółki amerykańsko-żydowskiej ,,Peo- 
^ńles Industria] and Irading Company11, iodać mu- 

jeszcze jeden bardzo ważny argument na dowód, 
Pożyczka ta nie uda się.
Polacy amerykańscy nie będą chcieli dać rządet- 

*1 Polskiemu swych dolarów nietylko dlatego, że 
Starym zwyczajem naszej szlachty i naszego chłop- 

posługuje się żydami przy tej transakcji, czego 
Jh nikt zrozumieć nie może, ale także dlatego, że 
^ arunki projektowanej pożyczki są niekorzystne dla 
j^ch. Pieniądz nie ma serca i nie liczy się z pafrjo- 
‘Trinem; jego jedynent pragnieniem jest, by mógł się 

żyć jaknajprędzej. W  conajmniej 98 na 100 wy- 
j^dków ludzie posiadający pieniądze pytają się! gdzie 
1 Ak mogę lokować najkorzystniej dla mnie pieniądze, 

by mi jaknajwiększe przynosiły zyski. To pyta- 
6 iest jądrem każdej transakcji finansowej.

Cóż znaczy taki oto takt, że dr. Jan Adamski 
W yrzeka Polakom mnerykańskim 6 prc. od Dolskich 
bonćw dolarowych, kiedy nadarza im się obecnie 
mnć&two innych okazji stokroć korzystniejszego lo­
kowania pieniędzy w Polsce?

Weźmy tylko jako przykład obecną tutejszą dzia­
łalność ks. prałata Stanisława Adamskiego, patrona 
związku spółek zarobkowych i jednego z kierowni­
ków poznańskiego Ranku Związku Spółek Zarobko­
wych. Sprzedaje on tu z wielkiem powodzeniem akcje 
tego banku po 22 dolary za sztukę, chociaż nominal­
nie akcja taka jest w arta 1*50 dolarów, bo przed woj­
ną, guy  marki jeszcze nie były zdeprecjowane, pła­
ciło się 4.Ć0 mk. za dolara, za 1000-markową akcję 
* ! «  płacić było trzeba 234 dolary, a z kosztami 
stemplcwemi i innemi opłatami w  zaokrągleniu 250 
dolarów. Ludzie dowiedziawszy się, że mogą za 22 
dolary dostać 250-dolarową akcję, która im po kilku 
fetach, gdy waluta polska się naprawi, przynosić bę­
dzie corocznie od 25 do 30 dolarów dywidendy, ku­

pują t« akcje, bo nietylko widzą w  tern dobry interes 
dla siebie, ale wiedzą także, że powierzając swe do­
lary Bankowi Związku Spółek Zarobkowych, przy­
zywają s ię . do uniezależnienia ekonomicznego Pol­

ski, bo Bank Związku wykjłpuje przedsiębiorstwa nie­
mieckie, stwarza w  Polsce ogniska rodzinnego prze­
mysłu i handlu, słowem ruguje na każdym kroku w 
naszem życiu gospodarczem ob-<: j wrogie nam ży­
wioły.

Czy można dziwić się ludziom, że mając w  nie­
dalekiej przyszłości widoki dostania corocznie od 25 
do 30 dolarów dywidendy o j 250 dolarowej akcji, 

i rą mogą obecnie kupić za 22 dolary, nk będą chcieli 
| nabyć dolarowych bonów państwa polskiego, które 

im żadnej innej korzyści nie obiecuje prócz przyrze­
czonych 6 pic. Francuzi, Belgowie i Włosi liczą się 
z faktem, że pieniądz ich w stosunku do dolara spadł 
w wartości i dlatego, zaciągając w  Ameryce Pożycz­
kę dolarową, przyrzekają na swych bonach, że na 
życzenie właściciela bonu przy dojściu do płatności 
tegoż, wypłaca mu gotówkę albo w  dolarach, albo 
też na życzenie w  frankach względnie lirach, licząc 
wszelako te  pieniądze nie według Ich stosunku nomi­
nalnego do dolarów, czyli 5 fr. względnie lirów za 
dolara, ale w przybliżeniu według ich obniżonej wa 
luty, to znaczy £ franków za dolara.

Liczą się więc wszyscy z ebecnem obniżeniem 
walut europejskich w ich stosunku do dolara, tylko 
p. dr. Jan Adamski sądzi, że Polacy amerykańscy bę­
dą mu kupowali dolarowe bony polskie, od których 
przyrzeka im 6 prL Polacy mu na to powiedzą krót­
ko- Niema głupich! Niech pańscy wspólnicy żydow­
scy i amerykańscy sprzedają te bou$ ^irie/ykanom, 
żydom a chociażby i ChifiJ^kóm, my ich nie chcemy 
i wolimy lokować korzystniej nasze dolary.

A jednak rząd polski powinien i musi także do­
stać dolary od Poiaków arnryKanskich tytułem po­
życzki!

Jak to zrobić?
Na to widzę dwa sposoby.
Najpierw w razie sprzedaży bonów dolarowych, 

rząd polski musi pójść za wyżej w  -pomnianym przy- 
kłćuer i Francji, Belgji i Włoch i dać nabywcom bo- 
nów przyrzeczenie, że da im za dolara np. 50 złotych 
polskich, jeżeli te będą Istniały w  chwili płatności bo­
nów, albo ICO marek, gdyby te ieszczr miały obowią­
zywać. Byłaby to wprawdzie droga pożyczka, ale 
można bvć pewnj m, żc Polacy amerykańscy ro»- 
chwyiywaliby ją. Lepie! dostać drogą pożyczkę, jak 
żadnej.

Następnie rząd polski może sprztuawać w  Ame­
ryce swe asygnaty czyli swa pożyczkę wewnętrzną.

Przeciwko temu p. dr. Adamski podniesie zarzut 
krótki i zwięzły, że asygnat takich w  Ameryce sprze­
dawać nie wolno. Na to odpowiadam, ze Iriandcz^cs 
sprzedają tu jawnie i publiczce „bony republiki ir­
landzkiej", a  więc mającego dopiero puwstać pań­
stwa. którego Ameryka jeszcze uznać nie mogła i z* 
względu na Anglię nawet uznać nie może, gdyż żyje 
z ni? w przyjaźni, a ruch irlandzki w  stosunku oo 
Arglji jest rewolucyjny Mimo to Kolektorzy irlandzcy 
sprzedają bony nietylko osobom prywatnym, ale na­
wet amerykańskim urzędnikom państwowym i sta- 
nowym, a prasa amerykańska pisze o tern otwarcie 
(np. Boston Port z 2 marca bO  i nikt przeciwko ta­
kiej sprzedaży bonów nie protestuje ani jej zakazuje.

Zresztą m óżnaby się w y sta rać  u rządu  w aszyng­
tońskiego o  pozw olenie na sp rzedaż  polskich asygnat 
państwowych gdyby to było Korieczmej potrzebno.

Czy tak czy owak, asygnaty takie sprzedawać 
trzebaby ro  conajmniej przybliżonej do kursu giełdo­
wego cenie, licząc np. obecnie po 125 marek za do­
ku a.

Należałoby tedy przysłać kilkaset tysięcy asy­
gnat Jo Ameryki, opiewających na 1000, 5000 10.000 
i 25.00C marek, a patriotyczna Polonja amerykańska 
rczkupi je w krótkim czasie, Jest ona zorganizowana 
w paratje, dalej w grupy Związku Narodowego Pol­
skiego. Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-katolickie­
go, Związku Sokolstwa, Związku Polek, tak zw. 
Kościół niezależny itd. Posługując się temi organiza­
cjami i w  dodatku dosyć licznymi bankami polskimi 
i agencjami kart okrętowych to ile są uczciwie pro­
wadzone i mają pod tym względem ustaloną opinję), 
mc znaby wkrótce rozsprzedać za setki miljardów do­
larów asy gna!}— bez ucieka :mt się pod skrzydła o 
piektińcze amerykańSKO ■żydowskie.

Dc tej pracy trzeba wezwał Polaków ani eryka^: 
slich, ludzi obeznanych ze stosunkami m iejscow y^, 
a nie europejskich faworytów' ministerialnych, któ­
rzy popełniają li tylko błędy, narażając państwo na 
olbrzymie straty, a naród na wielkie cierpienia.

Jan J. Kowalczyk.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc kwiecień!

Przyszłość muzyEii u Polsce.
Odczyt proi. SL Niewiadomskiego.

(zo.) Bawiący chwilowo we Lwowie, prof. 6 t. 
Niewiadomski, wygłosił wczoraj w  sali Kasyna i Koła 
ht, odczyt, który wzbudzi? wielkie zainteresowanie 
wśród sfe' muzycznych naszego miasta.

Treścią odczytu była przyszłość muzyki w  Pol­
sce, Prelegent rzuciwszy pytanie, ozem będzie muzy­
ką u nas, w  nowo zorganizowanem życiu narodewem 
1 czego możemy od niej, jako od pierwszorzędnego 
Csynnika kultury oczekiwać, stwierdził, że obowiąz­
kiem jej będzie stać się wyrazem dumy narodu i u- 
trzymać lacznośc z całym kulturalnym światem. Roz- 
fcttrując konieczność rekonstrukcji tego, co wypadki 
Wojenne zniszczyły i porównując n lsz dobytek kul­
turalny z dobytkiem sąsiadów ze Wscnodu i Zacho­
du. przychodzimy do przekonania, że czeka nas praca 
olbrzymia.

W okresie ogólnego zamętu nie wjemy dziś, cho­
ciażby w przybliżeniu, jakie warunki dla rozwoju 
sztuki wytworzą się w  Polsce w przyszłości. Jeżeli 
Zadanie polityczne państwa polegać będzie na itrzy- 
Oiywaniu kresów cywilizacji europejski^ ,yj równo- 
Wadze i jeżeli nie da się ono soejmć inaczej jak z orę- 
**m w ręku, to aspekta dla sztuką nie mogą stąd uróść 
Domyślne, muzyka w  Polsce nie będz;e się mogła ioz- 
Zfłjać swobodnie, jak to działo się w XVII i XVIII w. 
Trudno przypuścić wprawdzie, aby się miało powtó- 

ajawisięo, że muzyka uprawiana w Polsce była

nie polską, lean&kże wszelkie tego rodzaju niebezpie­
czeństwa trzeba będzie z góry usunąć.

Pracę nad przyszłością muzyki, musimy rozpa­
trywać z punktu organizacyjnego i artystycznego. 
Ten pierwszy posiada w muzyce wagę pierwszorzę­
dną. Muzyka posługiwać się musi wielkim zastępem 
wykonawców, szkolnictwo jej specjalne przerasta za­
tem rozmiarami wszelkie inne w zakresie sztuk, a 
wobec dzisiejszego rozwoju sztuki bardzo skompliko­
wanej i wyrafinowanej, również i słuchacz niu&I Dyć 
przedmiotem pracy pedagogicznej. W ytwarza to w 
zakresie muzyki niezbędność kierownictwa i organi­
zacji, jaka przy innych sztukach nie objawia się nar 
wet w  przybliżeniu.

W  tych warunkc.cn rala Ministerstwa kultury i 
sztuki wobec plastyki i literatury, jest rolą opiekuna 
i krytyka, wobec muzyk] zuś jest ponadto leszcze ro­
lą organizatora. Szkoły muzyczne, stowarzyszenia 
pielęgnujące wykonawstwo, chóry, zespoły 1 astru 
mentalne i orkiestra, a w teatrze opera, wymagają nie­
ustannej opieki, poparcia i ręki, całym systemem kie­
rującej. Praca trzech referentów muzycznych, mini­
sterstwa kultury i szturj z unjerti każóym wzrasta 1 
wydaje niezaprzeczona owoce Z żywem uznaniem 
powitać należy zamianowanie osobnego Jządowego 
referenta muzyki i teatru dla poszczególnych dzielnic 
Państwa, jakoteż utworzenie rady przybocznej, mini­
sterstwa, złożonej z pozarządowych przedstawicieli 
wszelkich działów sztuki w Państwie.

Niejednokrotnie już rozbierana kwestia, czy opie­
ka rządu nad sztuką narodową ma być powierzona 
osobnemu ministerstwu, czy też specjalnemu urzędo­
wi, jesi więcej kwestją polityki niż sztuki. Jeżeli idzie 
o korzyści, wkie sztuka ma stąd uzyskać, tć wicie

wzgRdów przemawiałoby raczej za istnieniem mini-" 
sterstwa. Usunięcie Ministerstwa na rzecz urzędu 
sztuki i kultury, pociągnęłoby za sobą zmniejszenie 
wpływów hl inne ministerstwa, z któremi sztuka w 
najbliższym musi pozostać kontakcie, mianowicie min. 
skarbu i min. wyznań i oświaty; organizacyjne spra­
wy wymagają zby wpiyw ten był jak najsilniejszy, 
gdyż popieranie muzyki, bez rozporządzania środka­
mi pieniężnemi. nie da się pomyśleć. Rząd polski, two­
rząc osobne ministerstwo sztuki, dał wyraz wdzię­
czności dla tych wyników ducha narodowego, która 
mimo długoLetnjej niewoli, utrzymywały nas na po­
wierzchni kultmalnego świata. Istnienie osobnego mi­
nisterstwa sztuki nakłada m* nas wysokie obowiązłd
i zwiększa zadania, ale osiągnięcie celów czyni świet- 
niejsżelW

Minist. kultury i sztuki w  regulaminie czynności 
wyraziło pogląd na zakres swego działania, którego 
celem będzie opneka i wywarzanie atmosfery sprzy­
jającej rozwojowi talentów twórczych, popieranie ob­
jawów szczerej twórczości, zachowanie dorobku przo 
kazanego pi zez epoki minione i wychowanie narodu 
estetyczne przez stworzenie otoczenia artystycznego.

Program ten wymag 1 uzupełnienia w  zastosowa­
niu do sztuki odtwórczej. \\i specjalnym referacie 
muzycznym spotykamy się z wyszczególnieniem obo­
wiązków, jakie w tyn dziale Ciężą na Ministerstwie. 
Obowiązki te obejmują wszystko, co do wychowania 
muzycznego naieży, co ubezpiecza przeszłość naszej 
sztuki i zapewnia jej rozwój na przyszłość.

Do obo wiązkuw tych powinno sie w  niemniejszej 
czyści joczuwać i społeczeństwo. Inicjatywa ooszczt 
gćlnych jednostek, czy ciał zbdorowych. brdzie naj­
silniejszym objawem naszej żywotwórczości na połu
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Przegląd p o lity c zn y .
Na marginesie polityki federacyjnej.

„Sławianskaja Zarja^ wychodząca w Pradze po­
daje następujące doniesienie rosyjskiego biura praso­
wego: „P rzy ly ty  do Kopenhagi przedstawiciel Bia- 
lozual oświadczył: Zupełnie niesłuszne byłoby osk Ir­
ianie Białorusi o dążenia separatystyczne. W  obe­
cnej chwili zachodnia część kraju białoruskiego znaj­
duje się pod okupacją Polski, wschodnia pod władzą 
boLzewików. Jeżeli z ‘edncj strony Białorusinom 
grozi niebezpieczeństwo przyłączenia przemoc* do 
1 'olsld, to z drugiej — grozi jej terorystyczny sposób 
rządzenia władzy bolszewickiej. Dążąc do samodziel 
ności, Białorusi obca jest idea zupełnego odłączenia 
sie od Rosje W  celu wyratowania się od iwócii ogni. 
Białoruś dąży do uratowania swej niepodległości, 
zupełnie nie przesądzając sprawy Swojego stosunku 
do przyszłej Rosii, która sie odrodzi, i z która Biało­
ruś wiązać bgdą warunki ekonomiczne i geograficzne.

„Na sprawą „białoruską" ustaliły się nie zupeł­
nie właściwe punkty widzema. mówią o połsUcj lub 
nłemtcck cj orientacji, w  rzeczywistości zaś dąl^nia 
prawdz5wycn działaczów politycznych Białorusi 
sprowadzają sie do wybawienia kraju od całkowitej 
ruiny, którą pociąga za sobą bołszewizm i od polonir 
zacji kraju co grozi z zachodu, l c  jest prawdziwa 
tieść probit.TU.ai białoruskiego: aążenie do uznania 
samodz'einośd ie$t środkiem a nie celem."

,,W»rsi.' Slowo“ powołując się na informacje 
iednego z współpracowników łotewskiego biura pra­
sowego donosi, iż rokowania pomiędzy Polską a Ło­
twą na komertneji warszawskiej nie doprowadziły 
do żadnego porc zumienia w  sprawie Wspólnego wy­
stąpienia w pertraktacjach pokojowych z Ros a W  
zawartej umowie Polska wyrzeka się praw do Inhant 
Polskich, wzimian za co żąda części teiytorjem ło­
tewskiego wzdłuż Dzwiny, sprawa wszakże me zo­
stała rozstrzygnięta.

Agitacja "krafóska we Fr» *h.
W  czasie ostatniej dyskusji w Jzbie francuskiej 

nad polityką zagi aniczną poseł de Gailhard Bancel 
domagał się niepodległości Ukrainy, gdzie Francja 
może odegrać piękną i doniosłą rolę. tkraińcy są 
przeciwko bolszewikom i przeciwko Rosji carskiej 
zarazem. Są to świetni żołnierze i gotowi są cwal- 
cżać bolszewików i Niemców (?). W szyscy chcieli 
zdobyć Ukrainę, a mv. dla których Ukraina otwiera 
swe podwoje, nie chcemy skorzystać z tej gościnno- 
ści j

Pos. Perollaz (Cnt kep. Dem.) popiera mówcę, 
gngżącr „Ukraina jest metylko krajem zboża, cukru 
i nalty(?); ma ona takie zadziwiające pokrewieństwo 
myśli z nami(-),. Ten kraj jest pełtn francuskich pa­
miątek. Czeka on na iiaszt* porr.oc. Jeśli mógł powie­
dzieć, że Bóg jest za wysoko, to pozwólcie mu mleć 
nadzieję, że Francja nie jest za daleko!*’

Mowa MHleranda,
Koresn. paryski „Gaz. W*r.“ podaje tlizsze 

szczegóły -nowy p. Miileranda w sprawie polityki 
zewnętrznej.

Umawwjac sprawę rosyjską p. Millerand nr-ka- 
zał, ie punkt widzenia francuski co Jo siosun] Aw 
z Sowietami zgadza się z punktUn widzenia angiel­
skim. a także i amerykańskim. Albowiem po decyzji 
londyńskiej z dnia 24 lutego, rzad amerykański wy­
stosował dnia 1! marca dc* sojuszników notę, w  któ­
rej nie wypowiada się przeciwko stosunkom handlo­
wym z Sowietami, ale uważa za niemożliwe nawią­
zane regularnych stosunków dyplomatycznych. Za-

sztuki. Wszystko co wyjdzie zc społeczeństwa jak* 
wyraz aspiracji artystycznych, będzie musiało Mini­
sterstwo uważać za wyraz dążeń ao "ostępu* liczyć 
się z tern i popierać wszelkie usiłowania.

Wchodzimy tu na teren niejednoKrotnle wypo­
wiadanych życzeń. Komuż we Lwowie nieznaną jest 
rzeczą, że połączenie opery z dramatem jeąt i.*w,iie 
szkodliwe dla dramatu, jak dta opery, jaką szkodę wy­
rządzą operetka muzyce dramatycznej, kto dalej wąt­
pi, że istnienie orbresiry symfoniczni i samoistnego 
crćru jest dla Lwowa n ezbędne. Kv'esba sali kon­
certowej należy do najbardziej piekących. Czy w mie­
ście o artystycznych aspiracjach nożna zrozumieć 
ciasnotę żvc.ia koncertowego, wypływającą stąd, te 
data poważnego koncertu zależy oJ okoliczności, jaki 
film Jest w kinematograf e na ten dzień zapowiedzia­
ny?-. Kraków njia też życzeń swoich ^dostatk iem . 
Poznań zdciał zorganizować operę i zakłada konser­
watorium i w przyszłości niechybnie dążyć będzie do 
rozwoju artystycznego. W arszawa posła a wszystko. 
Operę stojącą na okazałej wyżynie, orkiestrę symfo­
niczną, świat artystyczny pełen ludzi uzdolnionych, 
poważną uprawę sztuki zdaje się jednak powstrzyma 
wać wielkomiejskie wprawdzie, lecz lekkie i płytkie 
usposobienie. Brak tam idealizmu i stąd pochodzą za­
dziwiające nieraz objawy w zakresie sztuki

Skoro życie społeczne w  kraju wejdzie w stadium 
normalne, to niewątpliwie i stiona organizacyjna sztu­
ki zacznie zwolna przybierać kształty coraz bardziej 
zadowalające, a przy wspólttem dążeniu rządu i spo­
łeczeństwa przyjdzie czas rozkwitu dla wielkiej sztuki 
narodowej i będzie się mozła rozpocząć epoka twór- 
czośsŁ będącej trcśaą każdej sztuki

tem ostearzema, fzikooy rząa francuski trwał z upo­
rem w swem dotychczasowym stanowisku są nie­
słuszne. Rząd francuski liczy się z rzeczywistością i 
dbając o cwoje interesy będzie czynił wobec Rosji to 
s: mo, co będą czynić sojusznicy.

W sprawie tureckiej p. todierand wyrażał się 
bardzo oględnie. Oświadczył się za „Turcją żywotną'* 
za „utrzymaniem sułtana w  Konstantynopolu", z ł  po­
zostawieniem Turkom „ujść (debouches) gospodar­
czych, niezbędnych dla ich rozwoju", oraz „ziem z 
większością turecką". Mówca dodał, że w takiej Tur­
cji Francja „może .nieć wpływy, jakie wynikają z jej 
interesów moralnych i gospodarczych w tym kraju”.

Traktatowi wersalskiemu poświęcił p. Millerand 
uwagi najwięcej. Stwierdził odrazu, że traktat ów nie 
Jest Jeszcze wykonany. Co do rozbrojenia Niemiec — 
p. orezes Rady wykazał, że jeśli NUmcom przyznano 
Z i pół miesięczną prolongatę, to wynika to jedynie 
z opóźnienia wejścia w  życie traktatu, istotnie art 
160 powiada, że z dniem 31 marca 1920 armja nie­
miecka w inna l1 a  tyć tylko 7 dywizji piechoty i 3 ka­
walerii, razem 100.000 łudzi. Ale art. 163 dodaje, że 
już v.r trzy miesiące po wejściu w życie traktatu ar­
mja niemiecka powinna być zmniejszona do 200 000 
ludzi. Otóż, kiedy traktat redagowano, przypuszcza­
no, zc jego ratyfikacja nastąpi w  stosunkowo krót­
kim czasie po jego podpisaniu. Tymczasem traktat 
wersalski, podpisany dnia Z8 czerwca 19iy r. zosta* 
ratyfikowany dopiero 10 stycznia 1920 r. Jest więc 
rzeczą jasną, że termin przewidziany dla zmniejsze­
nia armji niemieckiej był za krótki. Został więc prze­
dłużony, a uczyniono to na propozycję marszałka 
Fccb*a działającego w  imieniu między sojuszniczej ko­
misji wojskowej z  siedzibą w  Wersalu.

Następnie przystąpił p. Millerand do sprawy ber­
lińskiego zamachu stanu z dnia 13 marca. Zamach ten 
wywołał powstanie sparrakowców w  zagłębiu Ruhr*y 
znajdujacetn się w 50 kilometrowym pasie neutral­
nym, w którym ilość wojsk regularnych niemieckich' 
jest ściśle ogianiczona. Otóż, aby stłumić powstanie 
najpierw rząd Kappa, a  po jego upadku rząd regu­
larny Bauer‘a zwrócił się do sojuszników z Drośbą 
o zezwolenie na wysłań'e do zagłębia aż 48 batalio­
nów, 17 szwadronów i 10 baterji. Przypuśćmy, że so­
jusznicy zgodziliby się na. to żądanie Niemców. Jaką 
mieliby gwarancję, że te siły wojskowe wycofają się 
ze stery neutralnej po wypełnieniu swej misji? To 
też sojusznicy nie zgodzili się na to żądanie niemie­
ckie.

Tu wtrącić należy szczegół, o którym p. Mifle- 
raud nie wspomniał w  swej mowie Oto Francja wy­
raziła swą gotowość wpuszczenia Reichswehr‘y do 
zagłębia Ruhr' ale pod warunkiem, że sojusznicy, 
tytułem gwaranci* zajmę F*-ankfurt nad Mi nem i o- 
kelice. Na to nie zgodzili się przecież Anglicy.

Wreszcie p. Millera na d-d odpowiedź na, posta­
wione mu przez p. Baithou pytanie jakiemi Środkami 
ri oporządza Francja dla całkowitego wykonania tra­
ktatu? Jedyna gwarancją i to niekompletną, odpowie 
izial p. Millerand, j-sl okupacja Nadrenji. A jest 'na 
niekompletną dlatego, że Fiancja nie sprawuje admi­
nistracji w kraju oKupowanj m i tre  ściuga zen po- 
datków. Atoli w  razie niewykonania któregokolwiek 
z postanowień traktatu, Francja ma prawo przedłu­
żyć okupację Nadrenji, a nawet zająć na nowo okręgi 
Już opuszczone. Pezatem traktat zawiera Jedyną 
wskazówkę co do ewentualnych środków wymusi- - 
jacy eh, jakie względem Niemiec noga być stosowane, 
Mianowicie art. Ib dodatku nr. 2 do częśd o odszko­
dowaniach powiada, że „Niemcy zobowiązują się nie 
uważać za kroki wrogie" wszelkich miar natury fi­
nansowej i gospodarczej, jakie mocarstwa S. i S. po­
wziąć mają prawo na skutek ntowypelniania przez 
Niemcy noetanowiefl trakta tu  ______

Słowo „twórczość" rtzda^si nas w dąiedzinę 
sztuki duchowej, ? po omówieniu materialnej, staje­
nny przed ściśle artystyczną stroną muzyki.

Sztuka muzyczna stoi dziś n? p 'zełomie, na jakim 
nigd y mcr/e nie stała, z powodu, że nigdy nic zetknę - 
ta się z przewrotami spolecznem* rozmiarów rak ol- 
brzymich Jak obecne. To te i dzieją się w sztuce rze­
czy zdumiewające pod wpływem wstrząsających wy­
padków i połączonych z niemi zmian istoty duchowej 
człowieka. Muzyka to przedziwne zwiera tdlo obja­
wiającej sie woli, daje nam wierny obraz wszystkich 
ewolucji życiowych, jakie ludzkość przechodzi. Uko­
jeni długoletnim wypoczynkiem niecimj zamęt, nasy­
ceni ładem wprowadzamy anarchie, en u żeni dyscypli­
na, rozwiązujemy jej pęta, obniżamy wartość intcle 
ktu, wyzbywamy się foim dla treści i odrzucamy kon­
wenans dla dość podejrzanej swnbody, Muzyka ró- 
wuiez chce nowe czynniki do życia pc wołać.

Mouernizm ciśnie się do nas ze Wschodu i Zacho­
du. Czvui to w rozmaity sposób, niekiedy z wdzię­
kiem artystycznym, częściej jednais z brutalnością, 
właściwą wiciu objawom życia dzisiejszego. Brutal­
ność ta przedostaje się do świata sztuki, tak megdys 
wykwintnego, w  sposób radykalny, my aaś, przyjmu­
jemy ją z pobłażliwością, a może nawet j z  pewnym 
lękiem, jaki wzbudza siła, przed którą trzeba się ugiąć 
koniecznie.

Zagranicą tej bezkryiycznośd niema. Tam przy­
znają muzyce dzisiejszej rolę p'zejściową, negaty­
wną, a nie pozytyw ną.

Prelegent przyznajt, że muzyka nowoczesna nie 
wzbudza w nim wiery, chociażby z t e . .y w o d u ,  że 
rodzi się jako twór czasów nieposzanowania kultury 
estetycznej. Utwcry nowoczesne podane w wyrafano-

Pan Jodko.
„Gaz. Warsz." z powodu sprostowania przosła- 

ufigo jej z ministerstwa spraw zagr. w sprawie p. Jod­
ki — podnosi ją ponownie. Przypomim. że w grudthr 
zeszłego 'oku zamieściła notatkę następujące’ treści:

Wiadomo powszechnie, że partja socjalistyczne 
działa systematycznie na szkodę narodu. Wszyscy 
mamy aostateczną ilość danych do twierdzenia podo­
bnego. Niewątpliwie też są zupełnie urzędowe dane, 
że austriackie władze ok"pacyjne uznawały działal­
ność „Robotnika" za pożyteczną dli swych celów. 
Ternu nie przeczyła i reasaccja „Robotnika", gdy do­
kumenty odpowiednie ogłoszone, dowodziła ona fr- 
dynie zapomocą int* rpretacj* niemieckiegc tekstu, że 
od wdzięcznych władz austriackich prócz koncesji, 
żadnych innych świadczeń nie otrzymała. Natomiast 
Jeder z redaktorów tego pisma, p. Jodko, dostawał 
jwdobpc bardziej npnacain* dowody, uznania ud au­
striackie] organizacji wywiadowczej. Tak przynaj­
mniej utrzymuje aokumem ogłoszony prz-d paru mie­
siącami w „Liberum Neto", dokument, na który |i 
Jodko, awansowany w uznaniu zasług na posła p il­
skiego w Konstantynopolu, wcale nie reagował".

Dokument, ogłoszony w „Liberum Vero’ , ua któ­
ry nikł nie reagował w swoim czasie w prasie, jest 
raportem żandarma polskiego. Brzmi oct

„W roku 1917 w  maju zostałem z Piotrkowa do 
Lublina przeniesiony, gdzie przydzielono mnie do 
Biura wywiadowczego (Nachricłneiiabtellung), hł 

którego czele w oddziale politycznym stał radca po­
licji Franciszek Chorwat.

„Ze względu na zaufanie, jakie z powodu słuihy 
u swoich b. władz posiadałem, przeznaczono mnie do 
śdśle poufnej służby wywiadu w Warszawie pomię­
dzy Niemcami, robić i wozić tam i napowrót różne 
tajne akta. Chorwat dawał z?p'eczetowarc listy do 
dr. Jodki i od Jodki napowrót przewoziłem opieczę­
towane listy i oprócz tego nielegalną prasę. Chorwat 
Jeździł często do Warszawy, gdzie Jodko razem z 
Chorwatem mieli schadzki w  jego prywamem mie­
szkaniu ul. Marszałkowska nr. 87. Sciiadzki te były 
zawsze popołudniu po godz. 2. Dr. Jbdkc był nawet 
parę razy w biurze „Nachrichtenabteilimg' ul. Niecą 
ła nr. 10. III p., gdzie z Chorwatem konferował. Po 
pr^yjeździe z W arszawy robił t. zw. „polityczny Be- 
richt” dla Wiednia, do czego pomocnym mu był Jod­
ko. Od Chorwata przewoziłem dla Jodki różne wę­
dliny.

„Oprócz Chorwata jeździ! ijjkże do W arszawy 
do dr- Jodki dr. Bier, który pracował w  „Nachridi- 
tenabteilung” przy radcy Chorwacie. Oprócz tego 
miewał - C horwat z dr. Joaką schadzk5 gdzieindziej. 
Na miesiąc jeździłem 4 razy do W arszawy i zawsze 
ponozone mlatem coś od Jodki dla N. A. przywieźć. 
Dr. Bler jest obecnie w Lublinie, pracuje tu w  la- 
klemś wojskowem biurze O ile Chorwat jeździł do 
W arszawy, to brał z sobą zawsze dwa lub trzy o- 
gromne kufry napełnione cukrem, wędlina, które 
swoim konfidentom rozdawał, pomiędzy tymi by? ia- 
kiś redaktoi L.... i jeszcze jeden redaktor, którego na­
zwiska na razie zapomniałem. W Warszawie przy 
jednej ulicy, któtą pamiętam i trafiłbym tam, mieszka 
inżynier jeden, letóry pieniądze od N. -Stelle Piotrko­
wa otrzymywał. To mogę zeznać pod przy slegą.

Podp. J. K. wachm. sztab.”

ITŁn umerrf? na „Sława Polskie”
prBjjm Uyle A d m  n is t r a tg a  

L w c w  n lio a  ZŁmoro ,7io x a  1.11—15.

wanej formie porównuje z poezją słynnych chińskich 
ogrodów udręczeń, opisywanych przez Gktawiuszc 
Mirbeau. w  których Donad łanami woniejących kwia­
tów, unoszą si-3 opary krwi i jęki przedśmiertne ss?- 
zańców. Zachwyty nad pięknością wielu okazów mu­
zyki nowoczesnej przjmchninają przytoczon >.amże 
wiersze torturowanego poety, który wstrętną swą ko­
chankę uwielbił, „bo w niej jest to, co tajemnicze po­
ciąga mocniej niż ptfęknrr jest gnicie; gnicie zaś za­
wiera w  sobie wiekuisty żar życia, w niem dokonywa 
się wieczysta odnowa metamorfoz".

Jakkolwiek na switcie wiele jest lud*i, którym o- 
hawa przed zarzutem wstecznictwa nakazuje bez* 
względne bołdowanie nowym kierunkom, ale są ła­
dzie. którzy szczęt ze i otwarcie wypoweaidają sw« 
zdanie tak,u nas, jak i zagranicą.

Ideału pięłam He naief y  szukać w pier\.ustkach 
destruktywnych, chorobliwych i nieswojskich, kiedy 
raczej potrzeba nam zdrowia i siły twdrczed, czerpa­
nej z nas samych. Bałwochwalcze uwielbienie dl* 
zagranicy już nas opnśoiło częściowo, dalszy ciąg' 
wypadków leczyć nas będzie z niego coraz dokład­
niej. A jeżeli synteza przyszłości muzyczne; w  Polsce 
leżeć ma w jaldmś genialnym twórcy, to po Szopenie, 
wielkim poecie cierpień naszego narodu, mamy prawo 
orzekłwac obecnie wielkiego piewcy radości 1 smar- 
tv. ychwstania. Na sztandarze jego ma być napis AJH'* 
luja, bn my przyszłość muzyki w  Polsce chceory 
widzieć v ' muzyce .poładej, indywiaonfoef zdrowel* 
źycioncśnej, odpowudcfącer Ideałowi naszego f n J 1 
narodowogo.
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\Bal&a o Slggjj cieszyński.
No t a  p o l s k a  d o  k o m is j i  p l e b is c y t o w e j .

Cieszyn. (PaT.) Delegat rządu polskiego wniósł 
W sprawie warunków głosowania do międzynarodo­
wej komisii plebiscytowej następująca n.otę: Przepisy 
O prawie głosowania, -awarte w decyzji komisji z 23 
marca b. r. i inSfaukcja o zastosowania tej decyzji, za­
wierają Mika punKtów, co do Których uważam za ko­
nieczne zaproponować wprowadzenie pewnycn 
sjnlan. W  szczególności urt, 1 decyzji komisji zade­
kretował dopuszczenie do głosu w Księstwie Cieszyn- 
Skiem, na Spiżu i Orawie, poddanych b. morarcnjt 
austro - węgierskiej, mimo, że w Austro-Węgrzech 
istnieli jedynie poddani austrjaccy i węgierscy, nie zaś 
poddani austro - węgierscy, przyczem Austriacy byli 
Cudzoziemcami na Węgrzech i odwrotnie. Takie zre­
dagowanie artykułu, czyni go niezrozumiałym, wyda­
lę się bowiem z njego, że tylko Austriacy mogą mieć 
Prawo głosowania na Spiżu i Orawie, zaś W ęgrzy na 
Śląsku Cieszyńskim. Instrukcja zaś orzeka, że jedni i 
drudzy aodzozicmcy powinni być od glosowania 
Sadniczo wykluczeni. Dla uzgodnienia proponuje, aby 
koirista zechciała nadać artykułowi 1 mu pustać taką, 
która czyniłaby Jasnem, że powołanymi do głosowa­
nia sa na ib< zarze Śląska Cieszyńskiego tylko podda­
ni austrjaccy, na obszarze zaś Spiża i Orawy tylko 
Poddani węgierscy. Art. 5 djigjuszcza do glosowania o- 
Sohy, spełniające tunkcje publiczne, o Ile pozatem 
Czynią zadość wymaganiom. Uważam za konieczne 
Uzupełnienie tego artykułu decyzją, albo instrukcją, że 
Wykluczeni są zasadniczo ód głosowania *unkcjonar

Susze przeprowadzający wybory i rozstrzygający re- 
damacje, o*az funkcjonariusze służoy bezpieczeń­

stwa publicznego. Art. 6 wykłucia od glosowania o- 
soby nie posiadające trwałego miejsca siedziby w 
kraju. Instrukcja tego artykmu wymienia jednakże ty­
le wyjątków ratujących prawo glosowania emit n u ­
tów. że decyzja wykluczająca od głosowania osoby 
nieobecne od szeregu lat, staje się zupełnie iluzory­
czną. Pozwalam sobie zaproponować zmianę punktu 
e) art. 6 w tym duchu, że dopuszcza sie dc głosowa­
nia osoby, mające w kraju bliższych krewnych,, przez 
Siebie utrzymywanych, albo stale wspieranych. Po­
nadto należałoby zasadniczo wykluczyć od udziału 
W plebiscycie osoby, urodzone poza krajem i w nim 
We mieszkające co zresz' t zdaje się wynikać ze sensu 
Art. 6. Art. 8 decyzji orzeka wykluczenie od głosowa­
nia osób, skazanych sądownie za pewne przestępstwa. 
Ifcstto ograniczenie, nie oparte bynajmniej na akcie z 
•inia 27 września i mogące spowodować nieobliczalne 
Zwłoki w  postępowaniu reklamacyjnem. Sporządze­
nie bowiem wvciągów z aktów sądowych będzie po­
stępowało bard/o ptowoh, wskutek przejążenia są 
dów sprawami bieżącemu Punkt 3 i 5 art. 8 są skon­
struowane zupełnie dowolnie, be* widocznych pod- 
staiw. 0 'atego ze względów wymienionych propo­
nuję uchylenie tych punktów, a co najwyżej wyklu­
czenie od głosowania osób pozbawionych w  danej 
chwili praw obywatelskich, albo odsndującj^h karę 
gą zbrodnie.

Zmiany powyższe nie 'stoją w  sprzeczności z In­
tencjami komisji, widoczneml z decyzji co do prawa 
głosowania. Spodziewam sie wiec, że zostaną przez 
komisie zaaprobowane. Jedynie oo do art. 17 /muszo 
ny jestem zrobić po porozumieniu się z moim rządem, 
stanowcze zastrzeżenie przeciw ustanawianiu już o- 
becnie terminu dla sporządzenia Ust osób glosują­
cych. W Zagłębiu weglowem, gdzie postanowienia 
komisji có do wyborów gminnych i żandarmerii, 
dotąd nie doczekały się zrealizowania, gdzie dotąd 
trwa stan anarchji. stworzony przez bójowki i komi­
tety czeskie, gdzie komisja wobec małej liczebności 
oddziałów okupacjinych nie może zagwarantować 
spokoju publicznego, bezpieczeństwa życia i mieniła 
tamtejszej ludności polskiej, przeprowadzenie plebi­
scytu, któreby dało wszystkie potrzebne gwarancje 
Pod względem lojalności i bezpieczeństwa, iest obec- 
Sie niemożliwe. Dlatego pozwalam sobie prosić ko- 
hilsję o nieustanawian:e terminu, w jakim it ają być u- 
kończone prace przygotowawcze do plebiscytu aż 
* o chwili, kiedy w zagłębiu wegiowera zapanuje spo­
kój j lad. Przyspieszenie terminu prac przygotowaw­
czych do plebiscytu, ludność tłumaczyłaby sobie jako 
cheć wykorzystaniu dla Czech chwili represji, jaka po 
bogronńe ludności polskiej, dokomtiym przez Cze­
chów w Zagłębiu zapanowała, a w rezultacie ludność 
Dolska znalazłaby sie w  obliczu sytuacji nad wyraz 
Niepożądanej. Spodziewam sie, że w uwzględnieniu 
^m ienionych  motywów komisja przychyli sie do 
toojej propozycji, zapewniając tym sposobem pomyśl 
by rezultat swej pracy.

Prasa Francuza wilec mowy Barffioo,
Silne wystąpienie w Izbie francuskiej przewodni- 

^Aego komisji spraw zagranicznych, p. Bar*hou 
Drzeciw polityce \nglj: i teł zachowaniu się wobec 
Drcblemów pokoju, zeszło sie zbiegiem okoliczności 
” k dziwnym, że aż wydaje sie on niezupełnie przy­
lądkowym z równoczesnem przemówieniem L. 
2 ®orge‘a w Izbie gmin, gdzie gorąco obstawa! za 
fcisłą łącznością z  Francja i utrzymaniem wobec niej

foj&lnesó stanowiska. Atak zatem w»łał poniekąd % 
miejsca sparovrany.

Dzięki temu też, a  może i z innych głębszy di po­
litycznych powodów prasa f anettska przyjęła mowę 
p. Barthou z pewnem jakby zażenowaniem. Dał on w 
gładkich zresztą i parlamentarnych formach wyrai 
owej „crise d^łHanee** o której już nieraz półsłówka­
mi pisano, a mówiono bardzo wyraźnie. Temu trudno 
było wprost zaprzeczyć 1 zbijać. Prasa przeto przy­
znając. że przedstawiony pizez niego wyrazisty o- 
br»z smutnych wynikóv zwycięskiej wojny i położe­
nia w  jakiem Francji się znalazła, jest słuszny, stara­
ła ai< mimo to rekryminacjom pod adresem Anglji od­
jąć ostrze, podnosząc, że między sprzymierzeńcami 
zdarzać słe muszą z konieczności nieraz ocwr.e ^ rc ia  
Jednak stosunek ich nie przestał być uwdal blizki i 
Ścisły

Półurzędowy ,,Temps*\ który nieraz nie ukry­
wał żalów i sarkastycznych uwag z powodu polityki 
angielskiej pospieszył teraz ze złagodzeniem silnego 
wrażenia jakie mowa ta wywarła w  Izbie, z naciskiem 
zaznaczając, że nie powinno ono być żle zv ozomipn* 
po drugiej stronie kanału jako wyraz ntechecl do 
sprzymierzeńca. Wspomniał przytem, że nie było po- 
irzconr wytykanie wszystkich kotzyśd jakie Angija 
z pokoju osiągnęła. Zestawienie jej t  Francie, ,-o rz y  
rprawdzie kontrast uderzający ale ,,przykład mą­
drości i zręczności dany nam przez sprzymierzeńca 
powinien budzić w nas emulacje a nie zawiści. Jeśli­
śmy nie umieli osiągnąć równjąaj korzj^ci. to m o>  
my mieć o to pretensje tylko do sleWe samyeh“. 
Ominął przytem „Temps" starannie, że brak gwaran­
cji, zabezpieczenia i znacznych korzyści poiitycznvdi 
zawdzięcza Francja nie tyle własnemu niedbalstwu 
czy niezręczności, co przemożnemu naciskowi sprzy­
mierzeńców, robiących pokój pod naciskiem anglosa­
skim.

bądź co bądź mowa p. Barthou i jednoczesne 
odezwanie sie Lloyda George‘a spoiły napuwrót bar­
dzo Już rozluźniające się węzły — w każdym zaś ra­
zie kiełkujące po tamtej stronie kanaru myśli o rewi 
zji traktatu doznałj na czas jakiś sMnego zahamowa­
nia.

M a  Wilsona z senatem.
Wobec milczenia, jakie zachowuje Wilson, u- 

trwala się w Ameryce przekonanie, iż nie myśli on
0 zanechaniu walki o  'rakiet pokojowy.

Sprawa zakończenia stanu wojennego między 
Stanami Zjednoczonymi a Niemcami nap tyka 
nowe komplikacje. Urzędc^nie ogłaszają, iż pre­
zydent nosi się z zamiarem przedłożenia senatowi 
obecnie traktatu z Austrją, który zawiera również 
statut Ligi narudó*. W ten sposób pragnie on 
zmusić senat na nowo dc dyskusji w sprawie, w 
której ten powziął już postanowienie.

Senat jest skłonny przyjąć rezolucję uznającą 
stan wojenny za ukofle wny. Przeciw n ej jed iak 
założy W  Ison niewątpliwie yeto, nad którem zno­
wu kongreo nie może przejść do porządku dzien­
nego.

Na czele kandydatów partji republikańskiej w 
przyszłej walce o wy Bór prezydenta, stanął generał 
Wood i bardzo jest możliwe, iż będzie on następcą 
Wilsona.

General Wood ód r. 1914 silnie popierał 
interwencję Ameryki % Europ ł. Sąd/ą, iż dziś 
także jest on zdinia, iż Ameryka winna podtrzy­
mać swój uaział w przeprowadzeniu pokoju. Wy­
bór jego oznaczałby, że Stany Zjednoczone zamie­
rzają pozostać w ścisłem współdziałaniu z Francią
1 Anglją i zgodnie z niemi podtrzymywać pokój 
europejski wooec bolszpuizmn.

Działalność rozwinięta w Ameryce przez ży­
wioły s raint powoduje opinję publiczną do żąda 
nia tłumienia objawów rewolucyjnych. Panuje 
przekonanie, iż cywilizaca zachodnia jest w prze­
dedniu rozpaczliwej walki i że Ameryka powinna 
pomagać entencie w tej walce.

Brak atoli wiary, bv pomoc ta przybrało 
kształty, dopokąd Wilson pozostaje w Białym 
Domu.

Powszechne jest jednak zdanie, że harmonja 
między Ameryką i mocarstwami zachodniemi bę­
dzie przywróconą, skoro nowy prezydent zostanie 
wybrany.

Niemcy wspomagają ruch irlandzki.
„Evening Standard* podaje senzacyjną w;a- 

domośc, iż rząd na podstawie informacji os ągnię- 
tycłr przez swych agentów, zatrzyma-' w jednym z 
portów północnej Anglji okręt pochodzący z por­
tów niemieckich z ładunkiem pi a a  monachijskiego. 
Znaczna część baryłek atoli zabierał* kulomioty, 
karabiny i amunicję.

OJkrycie to wiąże się z interpelacją wniesioną 
w kzbie w sprawie przygotowujących s:» na Wiel­
kanocny poniedziałek rozruchów w Iilandji i po­
mocy, jaką udzielają Niemcy ruchowi powstań­
czemu.

Po ofcopacji okolic nadreftsBicł.
IjorNFEPJENCJA AMBASADORÓW O NOTACH 

NIEMIEC.

Wiedeń. (B. K. z Paryża.) Na posiedzeniu konfe­
rencji mbas&dorów dnia 7 bm. omawiano noty nie­
mieckie z 3 i 6 bm. Alilicrand podaj do wiadomości 
. onferencji tekst noty, wysianej do pełnomocnika 
niemieckiego, w której między innymi powiedziane, 
że Francja gotową jest do wystąpienia własne ni sir 
łani, gdy idzie o naruszenie makiatu pokojowego. 
Dnia 77 marca zawiadomił Geppert, że rząd niemie­
cki me widzi możliwości wysłania wojska do Zagłę­
bia Ruhr bez osiągnięcia na to zgody rządu francu­
skiego. Dnia 28 marca oświadczył Milleranć iż upo­
ważnienie do wkroczenia wojsk niemieckich muże 
być dane tylko wtedy, jeżeli wojska francuskie obsa­
dzą równocześnie Frankfurt i inne miasta niemieckie. 
Dnia 3 kwietnia przyznał Geppert, że do Zagłębia 
Ruhr wkroczył: większa ilość wojska, niż to było 
dozwolone, równocześnie prosił o formalną zgodę na 
to. Rząd francuski zawiadomił państwa koalicyjne, że 
nastąpiło naruszenie postanowieni art. 44 traktatu po­
kojowego. Wszyscy członkowie koalicji uznali, iż 
obsadzenie zagłębia Ruhr przez wojska niemieckie 
mieści w  sobie wielkie niebezpieczeństwo. Są oni^da- 
lej zdania, że inicjatywa w tym kierunku musiała 
wyjść od niemieckiej partji wojskowej. Rząd Kappa 
i partja wojskowa rzuciły tę myśl, którą przeprowa­
dzono następnie, pomimo, żc w  łonie obecnego gabi­
netu spotkała sie ona z  silną opozycją Rząd francu­
ski zdecydowany jest znieść swoje zarządzenia, sko­
ro tylko wojska niemieckie opuszczą stiefę neutral 
ną. Dnia 20 marca zawiadomił Millerand pełnomocni­
ka niemieckiego o swoich zamiarach nawiązania go­
spodarczych stosunków z Niemcami, a takie przed­
łożenie, któreby miało na ceht gospodarczą współ­
prace, zostałoby w Paryżu szybko przyjęte, a  inicja­
tywa mc-glaby pod pewnymi warunkami wyjść z* 
strony Francji.

ODPOWIEDŹ ANGLJI NK&TĄPl,

Wiedeń. (B. K. z Paryża.) Wedle „Petit Parisien", 
odpowiedzi Lloyda Georgc‘a na doniesienie Millerat- 
da w sprawie- obsadzenia miast niemieckich prze* 
wojsko francuskie, spodziewano sie we czwartek po­
południu. Tekst tej odpowiedzi miał być zakomuni­
kowany Cainbonowi. Odpowiedź ma być utrzymana 
w  tonie przyjaznym.

ZWLOKĄ UDZIELONA NIEMCOM.
Wiedeń, (BK. z Londynu.) Niemcom dano dalszą 

zwlokę tygodniową do wycofania wojsk ze strefy 
neutralnej.

PRASA ANGIELSKA O OKUPACJI FRANCUSKIEJ.
Paryż. (lfavas.) Dzienniki angielskie są zdania, 

postępowanie Francuzów jest uzasadnione i do­
magają się od rządu, aby dał Francji jak najdalej idą­
ce poparcie

PRASA NIEMIECKA O STANOWISKU KOALICJI
P a r jż . (PAT) Niektóre agencje w Niemczech l 

zagranicą neutralną rozszerzają pogłoskę, jakoby 
Angija i Stany Zjednoczone wystosowały pod adre­
sem Francji wezwanie, aby wojsko francuskie opu­
ściło Frankfurt. Ta widocznie tendencyjna wiadomość, 
która na obsadzonych dupieroco obszarach wywołała 
pewnt wzburzenie, pozbawiona jest wszelkiej pod­
stawy.

Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, ze amerykań­
ski przedstawiciel komisji nadreńskłej oświadczył 
oficjalnie na posiedzeniu, iż odmawia udziału w ną 
radach komisji w sprawie wmarszti wolsk franct 
skich w  dotychczas nieobsadzony obszar Niemiec.

N A D E S T A N  E.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada)

P ryw a tn y najnowszego typu
polski katolicki nl 730

Ogródek dziecięcy
od • -«  » 1-7 .

Szkółka dla dzieci w wieku przedszkelnym, prowadzona wesie 
najnawen “ mitcd pedagcgloznyok.

Poglądową nauk jeżyków. . _.. . ,
Pega^ tek' l zajęcia froeMowekle Slljd-mou. Icwanle. -  śpiew. 
Liczba dzieci ograniczona, — Zabawy w prywatnym ogrodzie. 
Wpisy od l t — l. Bi- Łąckiego 8, U p.

D - 2  Antoniego*1 3 L U M E N F E L D A
Cłirrsoy skóry, włosów. Kosmetyka tokarsko. 

Oioroby wenoryczno,
Lwów ol. K l e m e n t y n y  Taótklej 1. obok betelu fieerge’a itBntgeu. 
Lampy kwarców# Pareouwallzsoja. Endoekepli, Diatermia, n 397

Letnie suknie i bluzy
satyoy, perkale, szirtingi i zefiry poleca najtaniej 

i w największym wyborze

Marya Opolska
1853a ZytołiUowicza 1 .1, U. piętra.
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Z POEZJI KASZUBSKIEJ, 
ftancUzek Sędzlckh

W IE R Z Y S Z  i)*).
Na Kaszubach pod Ross crzni 
Cecho rzeczkf socHe płynie.
Mijo wiosci, mniasta. górę,
1 gd<& w polsci Wisie dzuiie,

DiiuK dżinie, nie powrócą 
Nigue nazod twoje wode; —
Danno cebie o to proszą
Nad twym brzedziem, snry środą,

nie powi óe*. Jak ize nasze,
Co nam codzeń z oczu ceka.
SieO wróg okrutny n?s gnłece 
l  nas m—ze trosci 'deką.

Tyle trosków! tyle bólów! -  
Tyle se luz o nich godo.
Ze »e lepi bedę bawić 
I zagwarz* z twoją wodą! —

O WJerzyszo! ukochano! ,  ̂^  
Proszę twoje cechy tale,
Niecn one mnie przepowiedzą,
Cie se skończą nasze żale.

Cle se stopią gruby smniote*).
Co nąm dioge do swobodo 
Tamują w ty straszny zemniei, -  '
Gode*), kochano, o godeł

Mnilczj twoje cechy fale •—
Cze pytaniu nie rozunraiesz? —
Czemu dębowy te iese.
Straszliwie tak naroz szomnlsz? —

Źe nie czuję*) gwaru walów*’
I ich m owę me rozumnie. I 
Bo ich cechy, głuchy szepte 
Zagłuczosz innie w twohn ssumale!

Wodo! wodo. próżno pytam.
Próżno o to proszę cebie,
Bo ten werok zapisany
Nit w twych nórtach*), ale w  niebie! —

*) Utwór powyższy w  nreznanei szerszemu
ogółowi mowie kaszubskiej zamieszcza ..Tygodnik 
|Iusir.“ w swym ostatnim numerze, poświeconym 
Pomorzu i Gdańskowi. — Red.

») Kiedy. *} Zaspy śniegu. ®) (Gadaj) mów. *) Słyszę 
f) Pal •> Nurtach.

Wiadomości bieżące.
L w ó w , 10 kwietnia.

REPERTUAR, TEATRU MIEJSKIEGO*
W sobotę, 10. kwietnia, o godz. 3. pnpcśuttnJa: 

„Rycerskość wieśniacze" i „P ijact" , onera. — 0 4, 
7. wiecz. po raz 6 „Saul kiM“, dramat w 5 aktach 
E. JędrkiewlcŁJ.

W niedziele, U kwietnia br„ o g. .1 popol. po raz 
23-ci, ,.Sułkowski, tragedia w 5 akt. Stefana Żerom­
skiego. — O g. 7. wiecz. ..Żydówka’*, opero z p. Ko- 
rolewicz-Waydową i p. Mantem.

W  poniedziałek, 1? kwietnia br„ „Noc w Wene­
cji" operetka w 3 a k t J. Strausra.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA"
(ul. Rejtana 1. 3):

Prcgrarr. XVTII od środy 7 kwietnia br. codzien­
nie o godz. 7-30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim lepertuarze, Mila Ka­
mińska, brlerina Teatru Wielkiego w Warszawie, 
F-udina Noskowska, piosehki liryczne, Romuald Gte- 
rasitóski. jako ,.Dziadęk, Marek Windheim w swoim 
repertuarze. „Lwowianka", duet Andy Kitschman (p. 
N«:skowska i W. Wesołowski), „Maks i Moryc**, ope­
retka J. Boczkowskiego (A. Kitschman. R. Gierasieó- 
ski, Z. Oiwicz, M. Targowski, rtL Windl.eim).

Kasa codziennie od 9—1 i od 3—5 u G. Seyi irtha 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wiecz

— APOILO. Dziś „Hrabina-żebraczs»M. dramat w  
5 aktach, .Nora ok z Mią May. 1801

-iw

Do naszych prenn.ueratorów. Celem ułatwienia 
manipulacji biurowej, prosimy przy wysyłkach pie 
ulężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cer, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenutneratoiów miejscowych prosimy o uiszczę 
nie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego**, Zimo* 
rowlcza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawenaklejanie na odcinku przekazu adresu z opa­
ski „Słowa Polskiego'*-

— 13 Kwietnia urządza wielki Raut Zviązek kole­
żeński Niepo.ialaj.ek dla żołnierza w polu w Kasyn1* 
miejskiem z urozmaiconym programem: przedsławie- 
nie amatorskie, śpiew, tańce solowe. Bufet obficie za­
opatrzony. Początek punktualnie o g. 8 wiecz. Bilety 
dc nabycia w Księgarni WP Seyfartha. 1908

— Program P o w ił  wyki. Uniw. I PoBt Prof. dr. 
Wład. Kubik: Ogrodnictwo w nowej Polsce, wtorek 
13 i sobota 17 kwietnia. — Prof. Aleks. Kotkowski: 
Gospodarstwo lasowe a reforma agrarna, czwarter 
15 bm. Wszystkie wykłady w saU XII. Poilt^cbniki o 
godz. 7 wlecz.

— Rola obronna zamków kresowych poistdch. Sc* 
rja Brody -Dubno—Zbaraż. Odczyt z przeźrocza­
mi dr. Aleksandra Czołowskiegp odbędzie się stara­
niem Tow. opieki nad zabytkami sztuki i kultury dziS 
w sobotę o s .  7 wlecz, w  sali Miej. Muzetim Przemy­
słowego.   vr__

— Ks. arcybiskup dr. Józef Teodurowitz wygłosi 
kazanie w niedziele 11 bm. po ni&zy św. o f . 9 m .o  
w  archikatedrze ormiańskiej.

— Z tycia towarzyski «o. Wczoraj odbył s t t  śluN 
profesora gimnazjalnego Tytusa Zajączkowskiego, po­
rucznika W. P„ wybitnego uczestnika walk listopado­
wych i późniejszych bojów o wschodnią Małopolską, 
z parna Adamina Terlecką, córką szanowanego pro­
fesura gimnazjalnego we Lwowie.

— Roman I Jadwiga z Kuzianów Giaczyńscy za­
wiadamiają, te  ślub ich odbył się 7 bm. w kaplicy w  
Bajkowcach kolo Tarnopola, 1896

— Schronisko dla chorych sług jest gwałtowną po­
trzebą *ak gospodyń n as^ c h  jak i służby. Zbiórka 
uliczna na ten ważny i szlachetny cel odbędzie się w 
niedziele 11 bm.

— Odszkodowanie od Rusinów. Sądy skazują cią­
gle tych Rusinów, którzy rabowali i kradli albo jako 
żołnierze ruscy albo idąc za wojskiem, na kary wię­
zienia, zresztą bardzo małe. Nigdzie jednak nie sły­
szeliśmy, aby wyrok sądowy skazywał danego rabu­
sia na zapłacenie odszkodowania temu, którego on 
zraboy, al. Naturalnie jest to rzecz niezwykle ważna, 
bo na niejednym takim złodzieju będzie można poszu­
kiwać odszkodowania, a chyba jest to tak słuszne 1 
tak jasne, że wszyscy sędziowie wojsKowl icywflni 
winni to przecież uwzględnić.

— Pożar la«u Biłohorskłegc. Wczoraj w południe 
od iskry z przejeżdżające5 lokomotywy lub węgla 
żarzącego się poczęła płonąć sucha traw a oook toru 
kolejow-go opodal lasu Bilom orskiego. Następnie 
ogień rozszerzał się coraz więcej i przeniósł się do 
lasu. Żandarm z  poblizkiego posterunku uwiadomi! 
o iem straż pożarną miejską, a gdy ta przybyła ogień 
objął już przestrzeń 8 morgów. Wypaliła się trawa 
krzaki i młodostan drzewny. Szkoda z tego powodu 
znaczna. Akcja gaszenia pożaru trwała 3 gcdz«ny.

— Historja dolarowa. Kupcowi 3pefc*rowi Meiero* 
wi zginęło przud 14-dnijmi 100 dolarów, przedstawia­
jących wartość 20.000 kor. Dopiero wczoraj odkrył 
ajent ,-olicji Riedl s* zlodzLjkę w  osobie służącej u 
Sp. żofji Durkalównej, Zaplątała się podczas indagacji, 
a w kcńcu przyznała się do Kradzieży. 1 tak: do kra­
dzieży namówiła ją /urna ŻuryL. Sprzedały następnie 
ciukry za 16,000 kor. Źurykowa wzięła 8000 kor., a 
narzeczony Zosi resztę. Za te pieniądze Ubrał Zosię 
pięknie, a sobie (jako wojt>kov v) sprawił mundur, 
czapkę. Zurykuwą uczyniła podobnie „umeblowała** 
się, a  nawet kupiła zegarek. 1000 kor. pożyczyła bratu 
swemu, za które on urządził porządne święta. Te­
raz gdy wszystko si§ wykryło, rzeczy nakupione i 
trochę gotówki oddano poszkodowanemu, a cc prze­
jechali 1 przepili to przepadło, Obecnie Zosia i Anusia 
pokutują za te zachcianki w aresztach.

— Skandal. Piszą nam ^ miasta: Że Lwów pod 
względem czystości zeszedł na psy, o tem już wie­
dzą zapewne w  całej Europie, lecz o tem co się dzieje 
na ulicy Lindego nie wie nic magistrat ani Zakład 
czyszczenia, miasta, Na Jednym końcu ulicy waląca 
się rudera, na drugim śmietnik, a cały środek to Ismfc 
bagno. To zasługuje istotnie na nazwę ssandalu.

— Żołnierzowi w polu. Do Komitetu święconego 
dla żołnierza w polu nadesłano* Starostwo w  Ciesza­
nowie 50 K. i 285 Mk. (poprzednio 1089 Mk.); Batrnon 
zapasowy 39 pp. 50 Mk.; Dr. Michałowski <00 Mk.; 
Komitet Opieki nad żołnierzem w  Dolinie 700 Mk.; 
Karhinowski. szofer 50 K.

— Bandyci 1 złodzieje uciekają z wlezienia! To, co 
się od dłuższego czasu dzieje w aresztach lwowskich, 
wyglada na zabawę ,.w kotka 1 myszkę**. Policja 
walczy z bandytyzmem, wyłapuje złodzieji, oddaje 
do wiezienia, a ci z n a d z w y c z a j łatwością stamtąd 
uciekają. Wczoraj znowu doniesiono policji, iż ł  wię ■ 
zienia w Starisławowie udeM W ład-sław Rybczyń­
ski wfnmywacz. który popełnił wielką kradzież ka­
sową w famteiszwm konsumle kolejowym. Z więzie­
ni? rnś wotekowesro we Lwowie zbiegli Władysław 
Taiarzvńskl \ M5chal F edor k, obaj złodzieje, którzy 
popełnili 30 kradzieży, ostatnia w Izbie rekodz?' inl- 
cznj. przyczem strzelali do ścigających ich.

Dawni uczniowie i uczenice szkoły Jordanow­
skiej zgłoszą sie po  odbiór działek ogrodowych w dn. 
12, 13 1 14 bm. w kancelarii szkolnej. 1897

7muszonv nagłym wyjazdem ze Lwowa do Byd­
goszczy zasyłam ta drogą pożegnanie wszystkim Or­
ganizacjom narodowym, kolegom i znainm-mi.
1897 Juflan Oaluza.

W  ADMINISTRACJI NASZEJ ZŁOŻYLI:
Na plebiscyt Śląska Cteszj oskiego.
Zamiast zawiadomień o śluoi“. Romanowie Ote- 

czyńsc" 100 mk.

Z  kraju.
'  B y n o w o d zk o  w y i u

Jeszcze w październiku r. 1919 wniosło T . 
S. L. w Synowódzku prośbę do Rady szkolnej ura- 
jowtj o  wyodrębnienie szkoły p ilskiej i oułączenfe 
lej od szkoły ruskiej. Do izkoiy polskiej uczęskeM 
obecnie 130 dzieci, szkoła ma dwie siły nauczy­
cielskie, które z wielką troskliwością oanofci 
się do dziatwy szkolnej i starają się o rozwój 
sząOły.

Jeśli kiedy, to  obecnie zachodz. potrzeba wy­
odrębnienia szkoiy polskiej i uczyn ema jej n iu a -  
leżrę instytucją 00 szkoły ruskiej, gdyż dawny kie­
rownik szkoły ruskiej Fedio Chodorowski mć objąć 
napo^ró t służbę, a pod Kierownictwem rusKim  
polska szkoła nie może się spodziewać opiek, 
i rozwoju.

Zarząd T. S. L  w Synowódzku uczynił 
wszystko, co potrzebe, aby w myśl ustaw szkoię 
polską wyodrębnić, p o s ła -1 się o  uchwałę Rady 
gminnej, zezwalającą na wyodrębnienie szkoły pol­
skiej i Czeka teraz napróżno na załatwienie te] 
sprawy.

Ludność polska tutejsza uspokoi sie dopiero 
wówczas, gdy ot zyma przychylną odpowiedz ze 
strony Rady szkolnej krajowej, w której sprawa U 
zalega;

Obok tei sprawy mieszkańcy Do!acy z Syno- 
wódzka pragną usun ęcia szynku z budynku, w któ 
tym się mieści szkoła polska. Lokal ten w swoim 
czasie wydzierżawiono n< szynk, który jak naj-, 
rychlej powinfen być usunięty. Ouecnit jest takfr 
zestawienie: na jednetn podwórzu szynk, szkoła i 
kościół -  taka kombinacja jest wprost śmieszna 
i upókarzająca dla luaności polskiej.

Komisarzem rządowym Syuowódgka zamia­
nowało Starostwo w Skolem p. Silbkę, werk- 
m strza tartaku. Wszyscy mieszkańcy Synowódzka 
odnoszą się do p. Selbki z udelkiem zaufaniem, 
gdyż w stosunku do ludności jest sprawiedliwy, u- 
prze.my, % wszelką gotowością ulżenia jej w tycb 
ciężkich warunkach życiowych.

Sprawy źydowshlŁ
Z ab ro n io n a  o jo tcysna . — £ y O sI w o b e c  w y ­
b o ró w  do  S e jm u . — Z n ie s ie n ie  ow raniow ed -  

6 0  m JJjonów  z  A m e ry k i.

Pomimo wrzekomego oddania Palestyny ży­
dom, władze wojskowe tamże ogłosiry, t t  do Fa- 
lestyny mogą powrócić tylko ci żydzi, którzy tam 
mieszkali przed wojną. W wyjątkowych razach mo­
żna uzyskać pozwoleń e od kwatery głównej misji 
wojskowej, przebywającej w Egipcie. Wyjątkuwo 
pozwolono na przyjazd do Palestyny okoto 1000 
rzemieślników, potrzebnych do odbudowy ruin d o -, 
woiennvch, I 010 ci sami żydzi, którzy zanoszą 
ciągle skargi dawniej do Niemców a teraz do En- 
tenty na na'mniejsze ograniczenia w Polsce, wcale 
jakoś się nie skarżą na takie zamknięcie dla nich 
własnej oiczyzny palest.ńskiei. Widoczrfie Judeo* 
Polska przedstawia dla żydów lepszy interes i ko­
rzystniejszy przedmiot wyzysku, aniżeli sama Judea.

Żydzi iu i zaczęli b?idać kwestję przyszłych wy­
borów do Sejmu. Organ sionistów warszawskich 
zaznacza, jakoby posłowie wybiani z miast, są nie­
zadowoleni ze zbyt małej twej liczny, twierdząc, że 
z powodu dotychczasowej „geograf]i wyborczej*, w 
sejmie jest nadmiar pos ów wiejskich. Z tego po­
wodu gazets żydowska dodaje uwagę: .jeżeli żąda­
nia ludności miasf zostaną uwzględnione, to szanse 
żydów wprowadzenia większej ilości posłów swoich 
do Sejmu zostaną ogromnie wzmocnione •*. O  tych 
dążeniach żydów powinno się też pamiętać...

Specjalni delegowani referenci ministeijum 
spraw wewnętrznych, jak zaznacza prasa żargonowa, 
odbyli w sobotę dłuższą konferencję z posłem ży­
dowskim Hartglassem, który w imieniu pozostałych 
posłów żydów, domagaj się zniesienia wszelkich 
ograniczeń prawnych względem żydów. Referenci 
oświadczyli, że iząd nie ma nic przeciw temu 
Sprzeciwia on się tylko unieważnieniu długów gmm 
żydowskich za leczenie chorych żydów w szpitalach 
Ogólnych. Poseł Hartglass oświadczył, że posłowie 
żydowscy nie mogą się na to  zgodzić.

Działający w Warszawie komitet amerykańsko- 
żydowski otrzymał w wielki piątek zawiadom enift 
że pod jego adresem wysłane z Ameryki 60 miljó* 
nów marek od emigrantów dla ich krewnych żydow­
skich w Polsce.



Howy zamacii na Boję f o a .
Zatrute ciastu. — List z wyrazami uznania i wdzięcz­

ność*. — Sprawcy zamachu.
Fisma podały juz w  krótkich słowach o nowym 

gmachu na internowanego w Wiedniu Belę Kuna i 
KW towarzyszów, których chciano otruć. Dzienniki 
bodeńskie podają obecnie szczegóły tej bardzo zaj- 
®hłjącej historji:
k Policja wiedeńska ustaliła narazie następujące 
ta ty :

W pierwszy dzień św iąt Wielkanocnych w szpi- 
j**® w Steinhofie, gdzie internowano komunistów wę- 
Bwrskich, pojawiło się trzech młodych Węgrów, któ- 
j g  złożyli w  loży odźwiernego pudło z ciastami i 

oświadczając równocześnie, iż jest to podarunek 
"^dąteczny dla internowanych komunistów węgi*r- 
^łch. Ciasta przyniesione przez nich zawierały bella­
donnę, skutkiem czego po ich spożyciu internowani 
^chorowali i tylko dzięki natychmiastowej pomocy 
^Wslde,’ zatrucie nie pociągnęło za sobą poważnitj- 
8fcych następstw.

Ust, pozostawiony przez oddawców ciast, pa- 
Weroąów i cygar w  loży portiera, był pełen po 
®Nebstw i wyrazów hołdu, zredagowany tak, jak;* 
®gby go pisali najgorętsi zwolennicy rewolucji, peł- 

**Dani i oddani sprawie proletariatu komuniśd wę- 
■uersvry. Napisano tam mianowicie, że mała grupka 
J ^ a d c ó w  rewolucyjnych, przebywających w Wie- 
5®°. zapewni* swego wielkiego przywódcę. Belę 

o swej miłości, uczuciach braterskich i przy- 
^ z u i i u  i wierzy, iż nadejdą jeszcze cha niego lepsze 

Walka Kura o dobro ludzkości wyda njlwąt- 
5 j$ie owoce. Podpisani żałują bardzo źe cmi cieszą się 

'oinością, pooczas gdy Kun musi znosić niewolę, 
5f*ch on jednak znosi swój los z godnością i spokojem, 
/^ len n icy  jego, zawsze wierni, nie zaponinają o 

i składają mu mały dowód tej swej pamięci.
Ten czuły, z azjatycką zdradliwą przewrotnością 

^Pisany list, kończący się „proletarskiem pozdrowre- 
n“. miał dziesięć, oczywiście zmyślonych podpl-

\,^LOWO POlttKIE4*' nr. 170 z dnia 11 kwietnia 1923

• Pakunek przyniosło trzech młodych ludzi, Wę- 
” .ow, którzy niewątpliwie byli osobami podstawione- 
^  Nazwali się 'Jan Strasser, Władysław Fekete i 
^•W ysław Gizeth. Listu internowani me czytali, po- 

eWat właśnie cenzurowano go. Podanmki <xidano 
f i  Oznaczając jednak wyraźnie, że doręczyciele ich 

nieznani. Komuniści nie zwrócili na to uwagi, 
g i  Jednego z młodych ludzi, mianowicie Oizetha, a- 
tjr^owano. Dwóch jego wspólników podeja tropi.
■ !^scy  tizej „mściciele" są ludźmi wynajętymi i 
2f sć Ciemnej przeszłości. Gizeth jest zawodowym 
P lasty k iem - Fekete artystą teatrzyków ozmałto 
^  i nauczycielem boksu, Strasser prywatnym urzęd- 
^Uem.
, "* sitn wiedeńskie twierdza, że za tymi trzema
udżiri Lez znaczenia, stoją dwaj zrani z zamachów' 

«a bolszewików oficerowie wigierscy, rotmistrz Bro- 
i kapitan Ranzenberger.

|= 5  = *

P r z e d  p le b is c yte m .
ZASADY PLEBISCYTU W PRU&1ECIŁ

Gdańsk. (PAT.) Tutejsze ćzlennlkL donoszą, źe ko- 
koalicyjna wypracowała już protest przepisów 

Kasowania ludowego. Przepisy te odnosić się bę­
dą również i do obszaru kwidzyńskiego. Wedle dzjien-
Jnków, projekt ten zawiera* następujące postanowię-
nią:

G torowane *vPrualych wschodnich |  ** jhodnich 
^będzie się (paragraf 1) 26 czerwc? 1920.
, Wedle par. 2, prawo glosowania ma każda osoba 
■.ez różnicy płci, która tpunkt a,) ukończyła 20 rok 

(punkt b,) urodziła się w strefie, w  której ma 
jj^odbyć glosowanie, albo ma tam miejsce Swojego 
tąiego iamicszk mia lub -ow^ykłego pobytu od rokiu 

J*ko rok od którego liczyć sic będzie stałe aamieszka- 
ć~e> względnie pobyt, będzie o z n a c z o n y  
yWPU^zczalnie rok 1905. Par. 3 postanawia, że osoby 
^~6zwiasnowolnljne. jako umysłowo chore lub upo­

j o n e ,  są o>d głosowania wykluczone.
Par. 4: Prawo głosowania będzie wykonywał u- 

z âWniony do głosowania wr miejscu swojego stałego 
s Tłti*szkania albo zwykłego pobytu. Kto nie ma je- 
0?Łie stałego zamieszkania, aloo zwykłego pobytu na 
$cn»2ąrze P^biscytowym, wykona swoje prawo gło- 

^•ia w gminie ówczesnego zamieszkania. 
aj. Far. 5, Nadzór nad głosowaniem. W łonie komisji 
^Buckiej utworzoną będzie komisja kontrolna, skła- 
c>jąca tję z przewodniczącego, jego zastępcv i 4 
jj.^ ^ ó w . Do każdej komisji kontrolnej przeznaczy 
n T  ^  koalicyjna 4 członków i 4 zastępców z poza 
fo/y ujaw nionych do glosowania w okręgu piebiscy- 
.T"3P z których to osób jedna będzie mianowana 
v  U-koIantem. Komisja kontrolna uchwala zwykła 
5trv*8z°śdą  głosów. W  razie równości glo»6w ro*« 
^  Vga głos przewodniczącego. Komisja kontrolna ma 
p S ^ e - ió in e  zadanie starać się o io. by ustawy były 
f . t  ?u_zdgąne i aby głosowanie odbyło się #  sposób

JHu b: Ciłoaowanie odbywa się w  gminach we- 
2 S - *  Ich podziału, wobec czego każda gmina 

^  id y  samodzielny obszar dworski tworzy

okręg głosow ana. DL nłaryienia głosowania w mia­
nach. ntworzc-iti ch bęozic tyle okręgłWw tłosowanja, 
ile ich było przy ostatnich wyborach gminnych.

P-ir. 7 Dla każdego chręg i gosowyihia «t«orto- 
ny będzie do 17 b. tn. komitet dla glosowania.

Par. 10 c mawia sposób sporządzenia I s i  głoso• 
wańjdf w  których m a być zaw arte iirię  i nazwisko 
oraz miejsce urodzenia uprawnionych do głosowania. 
Listy glosowania, sporządzone do 15 maja, mogą być 
wyłożone do przeglądu w czasie od 16 do 29 maja 
bieżącego roku.

Par. 12. Glosowanie trw a od godziny S rano do 
gedz. 7 wieczór. Karty głosowania mają być ozna 
czone słowami: „Polska", albo: „N iem cy'.

Par. 15 zawiei a postanowienia dotyczące k a ry  z  a 
przekroczenie powyższych przepisów'.

ROZGOR¥CZENIE WŚRÓD LUDNOŚCI POLSKIEJ.
Olsztyn. (PA T.) Rozchodzące się od dłuższego cza­

su wiadomości o naznaczaniu terminu plebiscytu na 
czet wiec b. r., wywołały wśród ludności polskiej silne 
zaniepokojenie i wzburzenie. Dotychczas bowiem nie 
spełniono ani jednego z warunków tiaktatu wersal­
skiego, mających umożliwić bezadiunny i sprawieaii- 
wy plebiscyt, Wobec terrorystyczno - militarnej or- 
ganizącji, pozostąwionof przez Prusy na terenie war­
mińsko - mazurskim, plebiscyt może być dokonany 
tylko z  krzywdą ludności jiolskiei. Dotychczas równo­
uprawnienie jest tylko na papierze, w  rzeczy wistości 
zaś wszelkie prawa i wolności są jedynie po stronie 
niem.iecki}j, gdyż urzędnicy pauscy paraliżidą wyko­
nanie wszelkich rozporządzeń komisji plebiscytowe], 
albo też otwarcie im przeciwdziałają Plebiscyt w ter­
minie czerwcowym musiałby się odbyć wyraźnie pod 
auspicjami prusko - niemiecKiemi, a plebiscyt byloy 
wówczas nie wyrazem woli ludności, lecz sankcją 
bietuego oporu biurokracji niemieckiej i militaryzmu 
pruskiego przeciwko postanowieniom traktatu poko­
jowego

FOLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWA.
Warszawa. (PAT.) Pojska Krajowa Kasa Poży­

czkowa poduje do wiadomości, że kto pragnie umie­
ścić swoje fundusze w mającej być wypuszczonej w  
maja br. pożyczce państwowej może już teraz pie­
niądze na ven cel wpłacić do PKKP., względnie do 
jej oddziałów. Od sum tych PKKP. zapłaci 5 prc. od 
chwili wpłacenia do dnia subskrypcji.

ZJAZD NAUKOWY W W ARSZAWIE
W arsztwa. (PAT.) Trzeci dzień obrad Zjazdu 

ogólno-naukowego poświęcony był głównie kwestji 
naukowego badania Polski: Referował prof. W. Szaf- 
ter, J. Ujejski oraz Roman i .Mieczysław Limanowscy. 
Ostatni podkreśli] konieczność stworzenia instytucji, 
któraby miała za zadanie budowanie gmachu wiedzy 
w  Polsce w  jak największym zakresie. Na posiedze­
niu poDołudnio^em prof. Mościcki I Morozewicz 
przedstawiali stosunek nauki do życia gorpodarczego. 
W  dyskusji zabierali głos przedstawiciele nauk tech 
mężnych. Miasto zaprosiło zjazd na wieczorne przed­
stawienie w  Teatrze Wielkim.

PAROWOZY AMERYKAŃSKIE W POLSCE.
W arszawa. (PAT.) Pierwsze parowozy w, licz­

bie 150 zamówionych przez ministerstwo kolei że­
laznych w zakładach Baldwina we Filadelfii zaczęły 
już przybywać do Warszawy. We czwartek dnia 8 
brn. minister kolei żelaznych dr. Bartel odbył na je­
dnym z  nich przejażdżkę próbną do Prószkowie. Ma­
szyny te łącza w sobi* dużą siłę pociągową ze zna­
czną szybkością biegu, a mianowicie rnoga ciągnąc 
na prostym poziomie do 70 w agonów ładownych z 
szybkością - do 45 kim. i są zaopatrzone we wszystkie 
ulepszenia nowoczesne. Uwagę zwraca znaczna po­
jemność tendra, która mieści w  sobie do 20 metrów 
kubićznych wody i do 8 ton węgla. Parowozy te 
pizewożone są przez Ocean w  stanie rozebranym 
w 20 skrzyniach kaid j na statkach Towarzystwa pol­
sko amerykańskiego do Gdańska i tu składa 5ię je na 
b. otoczn* państwowej niemieckiej. Maszyny te mon­
tują w Guańsku urzędhicy inżynierowie i monterzy 
warsztatów kolejowy ch warszawskich, poczem po 
odbyciu jazdy próbnej na miejscu wysyła się je do 
Warszawy. Pierwszych 25 parowozów, których nu- 
mera rozpoczynają się od nr. 6001 przeznaczonych 
jert dla dyrekcji radomskiej, następnych 75 dla -dy­
rekcji warszawskiej, reszta zaś zostanie podzieloną 
pomiędzy inne dyrekcje kolejowe. Na naleiytość za 
parowozy firma Baldln udzieliła rządowi polskiemu 
kredytu dziesięcioletniego. Próbne jazdy wypadły 
bardzo dobrze.

POLAK — W SŁUŻBIE FRANCUSKIEJ.
Wiedeń. B. K. otrzymało od misji francuskiej z 

Wiednia informacje, że przedstawicielem Francji w 
sekcji, specjalnej komisji reparacyjnej, utworzonej w 
myśl ąrt. 179 trał tatu z  St, Germain, został mianowa­
ny upełnomocniony nrnister w stanie rozporządzalno- 
ścl o. Kłobrkowsld, który jest jednym z najpoważniej­
szych przedstawicieli dyplomacji francuskiej.

RUMUNJA W PRZEDEDNIU RATYFIKACJI 
-  TRAKTATU.

Lyon, (Radio z Bukaresztu.) Rada ministrów irf>- 
stanowiła ratyfikować traktat pokojowy jeszcze w 
czasie ferji parlamentarnych. Ratyfikacja nastąpi na 
podstawie dekretu królewskiego, który następnie bę­
dzie przedłożony parlamentowi do zatwierdzenia. W 
podobny sposób i Włochy ratyfikowały traktar po­
kojowy.

ROKOWANIA Z ROSJA m

Ryga. (PAT.) Ministei spraw zagranicznych 
Meycrowicz oświadczył przedstawicielem prasy, że 
Łotwa podczas rokowań pokojowych z rządem so­
wietów żądać będzże oprócz uznani? de iure -eoubliki 
łotewskiej, odszkodowania pieniężnego w sumie 27 
miijonów w  złocie, za przedmioty wywiezione do Ro­
sji, oraz sumy około 3 mjljonów za szkody wyrządzo­
ne podczas działań wojennych. Część odszkodowania 
m cż2 Łoiwa przyjąć we fo~mie koncesji od Rosii. 
W skład delegacji pokojowej łotewskiej pod kiero­
wnictwem Seeberga wejdzie również minister skarbu 
Purisch, o ile na czas wróci z Londynu.

REGULACJA WALUTY.
Ryga. (PAT.) Łotewska iada ministrów ogłoszą 

dnia 29 marca zarządzenie w sprawie wymiany pie­
niędzy, mający na celu niedopuszczenie do dalszego 
spadku kursu rubli łotev'skich i zabnniające notowŁ 
nU ńą giełdzie kursu rubli carskich.

ODPOCZYNEK NIEDZIELNY.
Ryga. (PAT.) Rada miejska w R^dze uchwaliła 

obowiązkowe święcenie niedzieli, odrzucając 40 gło­
sami przeciw 28 głosom wniosek ładnych żydow­
skich, aby ludności żydowskiej wolno było w niedzie­
lę ha 3 godziny otwierać sklepy. Za wnioskiem ra­
dnych żydowskich głosowali Njemcy i Rosjanie. So­
cjaliści v ' imienin interesów państwowych przema­
wiali za przymusowym odpoczynkiem niedzielnym.

STAN OBLĘŻENIA W JEROZOLIMIE.
Wiedeń. (BK.) Wedle sprawozdań nadeszłycn * 

Londynu w dniu 5 bm. w  czasie walk w Jeruzolimie 
zginęło ogółem 250 ludzi. W mieście ogłoszono stan 
oblęźtni".. Obecnie panują normalne stosunki.

RZAD PRUSKI — A NIE W. EMIGRACJA 
WSCHODNIA.

Wiedeń. (B. K. z Berlina.) Jak donosi „Beri. Tag- 
biatt“ z dobrze poinformowanego źródła, na dzisiej- 
szem posiedzeniu gabinetu pruskiego bęazic rozważa­
na kwestia reemigiacji ze wschodu do Berlina, a dla 
jej ograniczenia' przygotowaną będzie nowela usta­
wo vra.

Z  m u z j p k . .
Wieczór sonatowy z udziałem Henryka Melcera 

Pianisty i Wacława Kochańskiego skrzypka, zapo­
wiada się pod każdym względem świetnie, tak ze 
względu na zaszczytnie znane \k świecie muzycz­
nym nazwiska wykonawców, jak' i na wielką war­
tość dziel które maią być wykonane. Usłyszymy 
trzy sonaty: Branms‘a, Cesara Franek a i Beethoirena 
taK zwaną Kreutzerowską. Wieczór sonatowy odbę­
dzie się dnia 13-go kwietnia. Bilety do nabycia w 
składzie fortepianów Połcnieckiego, ul. Tańskiej 1.

Z  ruchu wydawniczego.
*  Jak  uczyć żołnierza dziejów ojczystych
napisać kpt. Bronisław G ebert Lwów. Nakładem u- 
uniwersytetu żołn. przy Dow. frontu podoi, i DOE.

Tarnopol.
Wśróc wydawnictw podjętych przez wymie­

niony Uniw. żołn. broszura kpt. Bron. Geberta u- 
dzieia kierownikom oświatowym w wo sku cennych 
wskazówek, w jaki sposób należy wpajać w żoł­
nierzy w adorności tego najważniejszego w obywa- 
telskiem wyszkolę riu żołnierza przedmiotu. Autor 
przedstawia przygodny sposób nauczania nrzez po­
gadanki, wykłady, odczyty, przy pomocy obrazów 
i przez zwiedzanie zabytków, osobne ustępy poświęca 
nauce systematycznej, dając szereg cennych pod 
względem pedagogicznym wskazówek, zestawiając 
tematy nadające się szczególne do omówienia na 
kursie wykładowym dla żołnierzy. O sobno daie 
autor zestawienie podręczników historji polskiej i 
pomocniczych wypisów historycznych, omawia zna­
czenie mapy przy nauce historji, '.-'reszcie w ogól­
nych uwagach przedstawia korzyści moralne, zwią­
zane z nauką nistorji ojczystej. Broszura kpt. Ge­
berta nadaje się w nfem -iejszym stopniu dla dzia­
łaczy oświatowych v śród naszego ludu i dla na­
szych instytucji oświatowych jak T. S. U, Macierz 
szkolna i t  d.

OO.
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Dział ekonomiczny.
Socjalizacja 

kopalń wągla w  Rosji.
Na podstawie informacji fachowych pism an­

gielskich możni. orjentować się, jakie wyniki dała 
socjalizacja produkcji węglowej w Rosj1'.

Produkcja Zagłębia Don eckiego, wynosząca 
dawniei %  całej produkcji Rosji (miesięcznie 
2.10O.000 ton, czyli trzy razy tyle, co Zagłębia 
Oatrawsko-Karpińskiego), a podczas wojny pod 
wpływem nacisku militarnego o i 20 prc. więcej 
(podobnie jak zresztą w kopalniach środkowej i 
zachodniej Europy), opadła ze swego maksimum 
(marzec 1917 — 2,500/>00 ton) na 1,900.000 ton 
za czasów rewolucji K ierem !>ie^o, zaś podczas 
pierwszego panowania bolszewików (listopad 1917 
do maja 1918) na 400.000 tón, czyli na 21 prc. 
wytwórczości przedwojenne;

W dagu drugiej połowy 1918 r. za Okupacji 
niemieckiej, produkcja osiągnę!a 38 prc. produkcji 
pokojowej, by po drugiej iriwazii bolszewickiej 
w czerwcu 1919 r. Opaść do 240.000 ton, czyli 
l i  prc

Za czasów zajęcia obszaru tego przez ochot­
nicze wujska Denikina, produkcja wzrosła znowu, 
tak, i d  wynosiła w lipcu 1919 r. 288.000 ton, w 
sierpniu 330 000 ton, we wrześniu 4o<J.OuO ton, a 
w październiku 490.000 ton, tak, że z początkowej 
produkcii 14 prc. (w porów nanu z okresem po­
kojowym) wziosła do 60' prc. Obecnie jednak, 
eobec odwrotu Denikina a nadciągnięcia bolsze­
wików, sytuacja znów się pogorszyła.

Zasadniczą przyczyną tego zupełnego zastoju 
jcat zanreszacie i bezład w kolejnictwie rosyjskiem, 
tak dalece uniemożliwiającem transport węgla, że 
1 sierpnia 1919 znajdowało się w całym okręgu

donieckim 1,600.000 ton na hałdach, czyli cała 
4—5 -miesięczna produkcja.

By zdać sobie sprawę z przerażające) donio­
słości tych cyfr, trzeba sobie uprzytomnić, że owe 
niebywałe wielkie zapasy na .zwałach notowane 
ubiegłej jesieni w zagłębiu Ruhr i w Ostiawie sta­
nowiły wytwórczość 4—6 dni, że pozostałości z 
jednego dnia są w Ostrawie objawem przeciętnym, 
a | i  p. w Brux wieki niepokój wywołują zapasy 
na hałdach, wynoszące produkcję dwudniową.

Wober tego stanu 'zoczy na kolejach rosyj­
skich (prócz braku wagonów i lokomotyw, zde­
molowane Stacje, nadwerężone mosty- popsute 
szyny) sprawa jednostkowej wydajności pracy na­
wet nie odgrywa tak wielkiej roli, mimo, iż i tu 
ogólna dezorganizacja zrobiła swoje. W Ostia wie 
przypadało za czasów pokojowych przeciętnie na 1 
członka całej załogi n its'ęcznie około 19*5 ton 
węgla wydobytego. Ooecnie wydajność ta wynosi 
14-5 ton. czyli %  poprzedniej ilości.

W kopalniach donieckich jednak opadła ta 
jednostkowa produkcja z 12*5 ton na 4 tony pod­
czas okupacii niemieckiej, a na 2 tony po drugim 
okresie bolszewizmu, co się równa ł/« wytwór­
czości i okojowej na urytorjum doniecniem a *fi 
wytwór zo ci w Zagłębiu Ostrawsko - karwińskiem, 
a że tam zwraca się aż nadto baczną uwagę, by 
robotn ków nie przeć ążyć pracą, więc naprawdę 
dziwrieni si; wydaje, że górnik rosyjski pracując 
cały azien, wydobywa zaledwie 76 kg węgla 
dziennie, r. j. mniej w ę a j  swój własny ciężar.

Produkcja koksu, której ubytek po wojnie 
wynosi w Zagłębiu Ostrawsko-karwfńskiem 50 prc, 
opad>a w omawianych okręgach rosyjskich na 1 
prc, a ponieważ jest to cyfra zupełnie bez war­
tości, wi ;c śmiało rzec można, że obecnie koksu 
rnema tam wcale, a skutkiem tego zamiera zupeł­
nie przemysł hutniczy

Owe eksperymenty bolszewickie dały nam za­
tem. następujące wyn ki: wydajność jednostkowa 
opadła do śmiesznie małej ilości, ogólna proaukcja

carego zagłębiu donieckiego wynosi */io orodukcfl 
przedwojennej, a równocześnie na hałdach p ie rs i 
się całe stosy węgla, koleje stoją niemal bezczyfl* 
nie a huty puste i wyziębłe sterczą ku niebu, jed* 
nem słowem — Rosja sow‘erka pozoaw K  się za­
sadniczych elementów nowoczesnego ustroju pań­
stwowego

Jedynie społeczeństwo tak rzadko zaludnione 
a tak obfitujące w zboże i drzewo jak Rosja, gdzie 
przeszło połowa ludności żyje własną preduscą 
rolną, mogło tak długo wytrwać w egzystencji 
cofniętej do patrjarchalnych tradycji praojców, nie 
narażając ca ych miljonów ludzi na śmierć z głodu 
lub zimna.

Że na dłuższą metę dalej trwać ro nie może. 
już sami bolszewicy spostrzegli, gdyż uznając po­
trzebę pracy, utworzył1 w zdobytej na nowo yrzes 
siebie południowej Rosji, dwie =.*mje ro t tników, 
z których jedna ma puścić w ruch koleje, urucho­
mić przemysł a druga zająć miejsca na kopalniach. 
Wydatność ich pracy zadecyduje c  przyszłym losie! 
ustroju sowieckiego. (Czasop. Górn. Hut! Nr. 3).

POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁ
IzDa handlowa i przemysłowe zawiadamia, że 

III. pełne posiedzenie lwowskiej Izby handlowej 1 
przemysłowej odbędzie się w środę dnia 14 bm. o 
godzinie 5-tej po południu 

X  Konsnmcja naftowego. Konstancja gaze na­
ftowego w Krośnieńskiem w  Małopolsce wzrasta co­
raz więcej. Szczególnie znamteimem jest coraz wię­
ksze rozpowszechnianie używania razu naftowego do 
opalu w piecach domowych; w mieście Krośnie prze­
robiono już 1800 pieców na op?v gazowy; tosamo za 
czyna się rozpowszechniać w Jaśle, W Krośnie bu­
duje się hutę stalową, która będz>e opalana gazem 
naftowym; w Jedliczu ma powstać wielka fabryka 
broni i amunicji, jako filja zakładów styryjskich, grunt 
pod budowę został już zakupiony. Powoli dzięki ga­
zom naftowym okolica Krosna stać się może pow tlr 
neni środowiskiem przemyslowem.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
dióbnem pismem 1 Mk. — Nadesłane 
nekroiogja za wiersz drobnem pi- 

pisn.am lub jego miejsce 3 Mk.
OGŁO N E £ L

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia w :rom'ce t  Mk, zn wierss. 
po kronice 4 MK, na pierwszej stronie 
10 Mk. — Drobne ogłoszenia 9o fen. 

za wyraz.

K U P N O  i S P  R Z E D A Z
K lin ttiom t p ł ^ 1 m o to ro le  i parowe, lokouiobile, motory 
liupUJOIIIJ wszelkiego rodzaju, maszyny do obróbki drze­
wa i metali, blachę z kotłow, stare iela*o lane, i t. p.
„Pilot11 Lwów, Batorego 4 1461

wszelkiego rodzaju, jakotez koi .plerne urządzania 
liirUiC pokojowe okazyjnie „Doroteum* Sapiehy 34. '821

Ml.!U Brzucliowice 15 pokoi do sprzedania. Wiadomość 
l l l l . a  Lwowska 29, I. p. 185o

0r, ę n r? o i ia n ;Q siodło d rnskie, buciki Nr. 37 f 27 zu- 
-> ó}Ji ĆSUdll.a pełnie nowe, kołnierz z piór Maraboux.

Ja! tóba Strzemię 11 a, drzwi 6. 1850

Palłl dachowa, Piły do gatru. kompozycja, cyna, wag! de- 
« d |IJ  cvmalne i bai».’SO. e, kosy i sierpy, poke„a M. Kier- 
ski Lwów, Pasaż Mikolascha. 1852

P a tr ii lokomobile, Motory benzynowe, łamacz* do k*- 
U“ »l f * mieni, kuźnie polowe dostarcza .P ilo t" Lwów, 
Batorego 4. 772

meble i wszelkie inne przedmioty „Doroteum* 
Sapiehy 34. 1820

P nP7CP2m cyklosiy! rotacyjny Ges*etnera do powielania 
U 1 IcG uatil j maszyny do pisan:a. Lwóv', ul. Obwodowa 
11. (na końcu Lirtooada). 1912

IM II,, murowana, willa drewniana, stajnia, studnia w letni- 
■» ” a sku ko ‘o Lwowa, bliziutko s taq  ko!ejow„ do sprze­
dania i wynajęcia. Wiadomość Wiącek Lwów, Rybacki 3,
III p. od 6—7 godz. wieczór lub łistownie. 1909

Do

MIESZKANIA i SKLEPY.
wynajęcia dwa pokoje z kofrtfortemf elegancko ume-

torego
blowane przy ul. Jasnej Wiadomość u p. Czerny, Ba­
jo 34, III p. .Ekspedyt od 9—3- \ 1914

W O L N E  P O S A D
P (.Q7 tlb i |ie  klucznicy, któraby się znała 
lu a itla U jC  Wymagam punktualności czy, 
z  ludźmi. Zgłoszenia pod „Klucznica* du 
Słowa.

P o zn a ń s k ie  p ro w in c jo n a ln e  S t o w a r z y s z e ­
nie u b e zp ie c ze n io w e  (o g n io w e )

P o zn an , P l a c  N o w  o m i e  J a k i  a, poszukuje zdolnych

u rzęd n ik ó w  fócfiniczitycfi i a d m in is frac y jn y e fi
z w sze lk ! h b r a n i  ubezp ieczen iow ych . 1893 

Urzędnicy Stowarzyszenia uzyskać mogą iako pośredni 
urzędnicy państwowi prawa wegług pragmatyki urzęd iczej.

Stałą posadę biurową
(»j«cie przedpotudnlowe) 1845

otrzym a natychmiast panna lub mężc.yzna. Wymagane: 
biegłe pisanie na maszynie z ewentualną znajomością ste­

nowi afii. Reflektuje się na siły pierwszorzędne.
Podania natsiy wnosić tfn Krajowego Zw iązku 

straży pożarnych, bwów, gnharska 26.

■■Ni III POSADY POSZUKIWANE, mmmm
I n r t n Ą n n  folwarki: poszukuje posady na orJynatję lub 
łd " żfliibd wikt wdowiec bezdzietny. Adres E. O. p .» tre- 
st&nte Dolina. 881
K u r h a n  żonaty roszukuje posady na w ,,", io n a  może 
n U U fd lć  objąć zarząd domu. Wiadomość ul. R’*cerska 
L 33. _  V fl 7
U a im ti i ie i*  kalku 'at0r, obinajor.iuony z m aterjjłam i 
lUdyflliiElb , hudowlanemi, artykułami technicznemi, 
oraz ekrpedyc.ą wagonową, poszkuje posady. Łaska u 

< złgtoszi ni a ,Ai . Administr. Słowa". Ih9,5

Dyplomowana nauczycielka
uczycielka języKÓu francuskiego i niem erkiego poszukuje 
odpowiedniej posady w d^mu obywatelssim na wsi. Ła­
skawe zgłoś? *nia pod .Sum ienna nauka* do Admi.iistra-

i a ;U

firma „BUDULEC*
Ska z ogr. odp.

w e  L w o w i e , ul. K o p e rn ik a  5.
poszukuje naiychmiasl samoistne­

go kierownika dla swojej 
fabryki papy

R e fle ktu je  się tv Ik o  n a  p ie r w s zo r zę d n e  
s iły . 1846

Cjl 1868
P a n n a  inteligentna poszukuje posady w miejscu kąpieło- 
r c l ł t la  wym z kauc’ i jako kasjerka. Administ-acja dla 
W. B. lv l?

F .O Z N il  D O N IE S Z  . m m m m m m m
r .  r -ra śn iia ń e k i magazyn i pracownia sukien damskich 
U p r/K f'iljd f l |  Edward Szkaradek, Fredry 6. 1882

i i łm in ie ł r a p io  H ńhr 0 wielkim konipleksie i „astępstw o  
R o lllin is ira c jh  n u u r  teteresów  z ^edziba Lwów r z y j-  
mie W7:tra ',rnv fachowiec, lub D zierżaw ? m a ją tk u  z bu­
dyniam i i tylko ł?cznie z inwenrarzam za kaucją weźmie 
Polak rolnik. Zgłoszenia w A dm inistracj: Słowa pod: „Peł- 
nomocnik*.____________ ____________________  1664
C łn jn in  na 2 konie oraz wozownia, w sgl inie garag^ au- 
liiłjllla  tomobilowy do najęcia. Wiadomość u 17 Turecka

I. 1, boczna Pełczyńskiej. ________________  1858

7 an in n ła  *>‘a*a kolKa Angora — zw rot lub doniesienie 
ŁdyillljM  gdzie się znajduje wynagrodzę. Demetrowa .<lo- 
nowicza 10, ii p. 1901

7afrlnh dentystyczny Dra Pileckiegc pl D ąbrow sk i*^  
LdMdU j, i Mostki, koronki, zęby w  kauczuku, bezbole­
sne wyjmywai ie zębów', reperatuty. Pacjentów z prowincii 
załatwi* się szybko. 1841

Cietrzewi 
Dtuszce

ora.* wszelkie inne
S v 7 i f e  xzęt  a ,

preparuje trwale
ZaLład środków rautowych

f.N.Mnki
L W  6  W  1638

Pasaj Hau&m ana 8.

„ b a m u s ”  S S S  w t o n i .

mnumerafg
n a

„Stowo Polskie'*
pizjjmaje

Administracja „Stówa 
PolsK(sgo,< 

bwdui Zimorowicza.
1 1 -1 5 .

Motory benzynowe iGkomobile
oferuje za szybką wysyłita

M A R T 0 S  &  H E R Z
S p e c j a l n a  fabryka dla budowy mofordW

B 1 lapasz* . VII. Erz.enet Kłriiynr ot 7. 1904

f i n i l a d a  na eksport
dla Polski z prawem wywozu, ładunki cało wagono­
we dostarcza E /nun i P A u ih  Export Pardubitż 

firma n t irU I  W mW  Czechosłowacja.

DO O D B U D O W Y
■905 poleci

la k o ta ł  
N arn  •“ wwwkjuiłj N arządził.

„ j b z : o “
T o w a r r y s t  z  o g ra n ic zo n ą  p o re k ą .

W ladaft III. U ngargassc  Nr. 4.

ATA Z A K Ł A D  F O T O G R A F IC Z N Y
p l .  f l n r y a c k i  1 .  4  ( H o t e l  E a r o p e j ^ k i ) .  m i

Zd ję c ia  p o rtr e to w e , g r u p y , ta b le a u s e , re p ro d u k c je , p o w ię k s ze n ia , 
s zk ic e , p a s te le , w y w o ły w a n ie  k lis z  I film ó w

ATA



J5Ł 0W 0 POLSKIE* ar. P o  % dnia 11 kwietnia 192*3

w wleiKim w y b r n ę
na uorftula męskie, kostjr- 
my dam skie, sarsntki i 
ptassose damskie i  dzie- 
ołnne oraz p o d s z e w k i

Fabryczny S K Ł A D  S U K w L
R A L S K I & G R O C H O LS K I

L W Ó W ,  dttca G u to w s k ie g o  7 .
. y i r z ic i - w r  K  a  t  «  d  r  y .

1746
s a r X

W
f i f i

To w arzystw o  budowlano i handlowe
Spółka 2 ograniczoną •apawmmamoscią

■ W  UST O T77" 37- 3 2 0 . S ą c z y , .

1 Zaproszenie dc suiiskrypelL
Ucnwałą Spóiuików z dnia 19/2 br, postanowiono powiększyć kapitał 
a. śladowy do 1 ,0 0 0 .0 0 0  koron z t rminem zgłoszeń do 31 m ana Dr. 
Na skutek licznych żądań przedłuża się termin zgłoszeń i wpłat Mdzia- 

łów do końca kwietnia 1929.
10.000 Koron oraz l(h/* dopłaty na fun- 

rowarzystwa od 1 sty-

Najniższy udział wynosi 
dusz rezerwowy.

Nowi członkowie uczestniczą w -  -Zach 
CZnia 1920.

1892 X ? " S r ^ S D E 3 I Z O J - ^ .

Horn Handlowy „P O D O LE i Fodolshls Biuro Poót-d^hies pofr- 
m yty -i? w To w a rzyifn o  Kom andytow  pod wspólna Ifrmas

ROŁNlBZO-PRZENrShOWA I HAHDbOWft SPÓŁKA
„P O D O LE"

P n t l l l l A i( przyjmuje wszelkie spraw,, dotyczące: administracji i ekspioata- » r u l l l  I S  rji majątków, lasów, stawów i zakładów przemysłowo-rolnych,
Sor_z ich i ...pic;. „ ,, Lwzua,wiania zniszczonych gospodarstw, kupna i sprzę­
g ły  n ierlrhom ości 1 fiw entarzy, oraz parć/1 ucji gruntów. 

fc Ł flrf f l podejmuje dostaw, dla instytucyj wojsicowych, cywilnych i koo-
l | i v l l v l C  peratyw, urzeprowadza kupi“o i sprzedaż wszelkich produktów 

i maiLrjałów.
D n r i r - i U tś  Podejmuje zastępstwo przy re w h d » k « (ji  strat wojennych i uzy- 

» ! ■ I l U W ł C  skanfa odszkodowań; Lokuje kamtały n» hypoteki, przeprowadza 
sprawy o osowaniu zastrzeżeń hypotecznych.

Spoina PO D D -.L ' b iIbśbi iiq  w gmachu Hotelu BeHe-tfoi 
W  k A M IE f t C U  PODOLSKIM

BIURO OTWARTE od godziny iO — S popołudniu.
D y r e k c j a :  1303

Stanisław  Łada — D y n k to i laczefmr.
Mieczysław T otkacz — Dyrektor Dziaia Adniin,-Rolniczego.
A dam  FHitasM — Dyrektor działu H andiow o-Prztm rsł
Robert S cim id t £

nr:
rektor Działu Prrwno-Likwidacyinego&

..[•łWszor^ilna damska ■rwzjernla ctManlr Mdaiacja, my- 
J® *fo«ów, farbowanie, manlcore, otrzy«nie rłesów, roboty ue- 
t * ' *. i 1 p. -  P- «  oie P.i.ioł.. BERTA THIEL, plac

tybunalskl 1, mezanin, naprzeciw kościoła OO. jezuitów. 
^  i748

JJ»ilepsze D A D I!
"O k r y c i a  d a c h ó w  i  i i  i  I j

poleca 1760

A n t o n i  H a l s k i ,  Lwów, Sobieskiego 3.

Lwów, pi. PUrjachi 10.
d o s ta rc za  n a ty c h m ia s t;

1902i w j s k ę  s i e w n a  

łubin żó łty  
koniczynę białą 

buraki pastewne
I  m d i i i  ra li;
( nasienie oryg. z  Szwecji sprowadzone.
J  _

1  „TW Ó R C ZO Ś Ć "
Warszawsto-Droiiobyckie Techniczne To warz. 

d l- budowy l przem ysłu
^ntrala:

Roboty lądowe i wodne
B U D O W A  I P R O W A D Z E N I E

ZAKŁADÓW rRZBIWSŁOWYRH.

Spółka z ogr. rdrowlw ztalrsiclą. 
u łPHOBYCZ K ] if l . LWÓW, (*r ula It 

Mickiewicza 26. Ili0 • WAHSZAwa, wopólaa 26, 
m21. STRYJ, Mickiewicza 9.

*aU»Ł ZEBRANIE Członków Przp. - spółki, załoźonri r. 19l9
grono inżynierów i przemysłowa! w polskich, uchwa­

liło w dn 29 lutego 1920:ino w an zy i u . ego JVZU:
<• Podwyiszenir kapitak laUadcaego zi 

„ J 153.000 K na 750.000 koron
Udziałach każdy po 20 :0 koron płatnycn przy zgłoszeniu 

» w całości.
■J/Dowa^iłe Zarząd i Redę Nadir-cza do przyjęcia nowych 
"••Ików z wkładkami na rachunek podwyższanego kapitału 

zakladowogo.
Term in zg ło szeń  u p ły w a  dnia 1 m a ła  i m .

[s, Kwoty w łacone na nieuwzględnione zgroszei ia z* ra -  
do 15 mai 1920. . .... u 1S18

Zgłoszenia i informacje w centrali i rujach spółki 
_ | ub ustnie. .

i . Wpłaty na udziały przyjm uje: Bank ur» mysłowy we 
a.-" ' filie jego w Wanzawło, Krakowie, Drohobycz* w o try n
hff* Ziemski kredytowy we Lwowie Lubieniu i Kraktofw, ora’ 

*fTlłAL' I FILIE Spółki. ■ » « « * «

W zo ry  
do h a ł s g s  nafta
w wielkim wyborze
hurtowni i pdjedjtiao

or-tępuje
po ifłłicifi najniższych
mm odssBABR,

W ie d e ń  XIX.
— Hurf tgasse 8. -

jgwasassaWozy Sieczkarnie, M łynki, 
Brony, Kieraty, ule
w y rab ia  m ig o w o

f W l U i d i r S m "  f a W y k a m a s z y i i  
U  I I 9  W  I  I j  v r l l ł  i  n a r z ę d z i  r o l n i c h y c h

w  O ś w ię c im iu  (M a ło p o ls k a ).

„BETON"
fabryka wyrobów cementowych w 

HnirC ezow ii - Kocbawinke.
Dostarcz- w  kałuej IM  daceiowk^ cementu- 
u ą  ległe cementowa, bloki ofior o  ae (pusta­
k i run hetonowe, żłoby, schody, k ra a ^ M i,  
prytK. posadzkowe, tudzież szuter I płaceń.

W łasny to r przem ysłow y.
Zamówienia wykonuje szyki- I laknajstaran- 

nie, po możUwm najnizszuj cenla.
ORm t na żądanie. Ponzta i stacja kolejowa w młejsoa.

Adres dla telegramów: 1894
„ B £ T 0 2 f“ E n iid y c s A w  i fo o l ia w u a .

Opaski brzaozne leczulczo I dla poprawienia 
ngriry. m andaża >a prrepuknł.j pąpko, brza- 
oba, p ic iwiay 11 d. Podtkzym ywaczs pr t -  
cłw zgarbleeiu. ro czn ik i gumowe do etatu 
dla eoób osłablooycti m  pęcherz. Pończochy 

aewe Podpaski mtenączne i Ł d
p o l e c a  1494

M. L .  Polaczek, Sambor 7.

? Zdolność
Kai&iyDs&d i najdokładniejsze informacje tiaje

„ C o n f  i d e h i t l a “  liiurt Wywiadowczo
'ołączenych Organizacji Gospodarczych i Banków polskich. I 

iSzkoi:.si 10 warszawa. Ceny wyw.: 50-6Ł i 100-360 Mk. I

W  dzielnicy Gródeckiej
czytelnicy nasi zaopatrywać się mogą w , Sło­
wo Polskie" w  hantilo korzennym j l  K b i- 
nowskiego przy ul. BroneckieJ 15.

3 0 0  l v O c .

U t f i L g a ;

, oraz 
ZARZĄD. ♦

m i
h j j f o  i  {ri b i t k o

Q J  ¥ ^ a c ł c r « J .

i w y le j  płaci m aparat zę b ó w  sztuczny A  
starych, pcldmanych-

Eupuję również zęby pojedyńoze.
Tyikc do soboty

Adres: St. W olski, Grand Hotel
ul iiegioitóp, pokój 16, i! p

P r z y jm u ję  b e z  p r z e r w y  do  g o d z . 7  w ieoz .

Sprzedani karetą w dobrym stanie
okuryjnlt 1834

J A N K O W S K I , C za rn ie c k ie g o .

K a  s z y k  de m o t o c y k l a
I na jo I 22 long kuplę 185f

B E R E Z O W S K I, C e tnaro w ska 55.
D u t .  1463/20.

Ogłuszenie.
Gmina miasta JASi.4 rozpisuje Konkurs m.

6udowhiezrgo miejskiego.
Warunki wsobts.e: nieprzekroczony 49 rok życia, 

narodowość polska dowód studjów upoważniających 
do wykonywania praktyki budowniczego samoistnego.

Wynagrodzenie opiera się na pragmatyce słu­
żbowej dla urzędników państwowych, ranga sto­
sownie dc kwatifikacH. 1871

Podarta c tę posadę iwieży wioslć najdalej do 
dnia 30go kwietnia 1920 do Magistratu miasta 
Jasła.

KONKURS
Zarząd Budownictwa wojskowego D. O. Q. 

Lwów rozpisuje niniejszem konkurs nr nostawę oko­
ło 2- -3 tysięcy wagonów arzewa cwałowego twar­
dego i nnękkiego, zdrowego, suchego i łupanego, loc* 
stacja odbierreza Lwów, Przemyśl, Jarosław, Stani­
sławów, Kołomyja. Tłostawa może być natychmiasto­
wą, a ukończoną w marcu 1921 r.

'teYmjrt w  znaczeniu crfert dnia 30 kwietnia 1920. 
W  ofe-cie należy wyszczególnić s»cie załadowań. 

Do oferty należy złożyć 5% wadj.Tn obliczonego 
* kwoty wartości zaoferowanej iiości drzewa w  Ka­
wę wojskowej Z, B. W.

Oferty wraz z potwierdzeniem, że wadjum zo­
stało złożone, należy składać w protokole podawczym 
Z. B. W. 1911

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. G. Lwów, 
u l Fredry 2.

Ap s . x a t y  f o  t o g z a , ż i c z z i e B
W  W IE L K IM  W T B O R Z E ,

\ w s z c l k L e  a r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  poleca n a js ta rs za  w  k ra ju
i266

f i r m

W .  B O t K E n S K I
(wtrśó. ET. LISOWSKI 

— —  LWdW, RUTOWSnEfiO 7. <—
(naprzeciw Katedry). .
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I  GALICYJSKI I
i H I  Bil KREDYTOWY Tnw. ikern i
f  W E  L W O W I E .  |
5  ■  -  1 1        " s
§  Cbecnie na podstawie zm ie n io n e j statutu „Ziem ski Bank K re d yto w y* 5  

;  T o w a rzystw o  akcyjne we Lw o w ie . s

ff Podwyższa kapitał akcyjny §
na podsfswic -jJroał Walnego Zgromadzenia afocjoiiaryuszow i Rady zamiadomezej z dnia 24 stycznia 1920. 5  

H  zaftpierdzonycli reskryptem Dfliriisfersfoia sfcarBu z dnia 12 lutego 1S20 b, 12643/20 «

|  przez emisję nowych 75.000 szf. ah^fi poK400 imienne) wartości, f
« ■  Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mocy powyższych uchwał w trzech serjach po 10,000.000 £*»
2  koron, czyli po 25.00(3 sztuk akcji po K 400 wartości imiennej. Subskrypcja pierwszej serii w kwocie 10,000.000 kor., 2  
• •  zakończyła się w dniu 15 marca b. r. i została wniesionemi zgłoszeniami pokryta z  poważną nadwyżką
« n  Obecnie przeto 1792

|  rozpisuje stę SUBSKRYPCJĘ |
|  drugiej i Irzeelei serji łącznie t. j. dalszych 20,000.000 I
1  koron, czyli 5D.00D sztuk akcji po 400 K imennej wartości. I

Prawo poboru akcji z tych obu serji przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 191C mm
do 1919 — o ile go już w czasie subskrypcji pierwszei serji nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery 2

2  akcje dawniejszych pięciu em sji przypadają dwie akcje nowej emisji, czyli po iednej akcji z każdej sera. Kurs emi- jgjj
•  •  syjny wynosi: dla d a w n y c h  a k c jo h a rju s zy  w y k o n u ją c y c h  p r a w o  p o b o ru  w  te rm in ie  z a k r e ś lo n y m  p o  450 «

k o ro n  z a  sztuicę, z a ś  dla n o w y c h  a k c jo n a rju s zy  p o  520 K . z a  s z tu k ę , dla jednych i drugich z doliczeniem 5% 2
b m  odsetek od 1 stycznia 1920. Dyrekcja Z«emskiego Banku Kredytowego zast-zega sobie prawo z przydziału sztuk,
2  2 tern, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcji, wedle terminu ich zgłoszenia. Na uiszczone wpłaty Bank mm

wydawać bedzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą w swoim czasie ory- 2
mm  ginalne akcje.

M  Termin zamknięcia subskrypcji oznacza się na dzień 15 maja 1920. 5

f f  Opłaty uskuteczniać można: 1
S  w  Ziem skim  Banku Kredytow ym  w e Lw o w ie , ul. Trzeciego Maja I. 5. S
Sm  OSebiZ ^77'© 2

S  Filiach B an ku : w  Krakow ie. Plac Maryacki 9 I w  Lublinie, Krakow skie s
Przedmieście 58 (róg ulica Szopena). S

”  w  Banku Kredytow ym  w  W arszaw ie, ul. Mazowiecka I. 9. ■ ■ 3
5  w  Banku Zw ią zk u  Spółek zarobkow ych w  Poznaniu, Sff
S  w  Banku Handlowym w  Poznaniu. g

fjm iw m  JE :: :  : ; : : :  : : :  : : :  : : :  *
    ■         mmmmmm

^deosTedaatey. redsktori "staakiew 2 drukat*4 ..Sr«”« Polskiego4* pod rerzadeir Antowm i DohwliM*
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